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Przygniotajgce ZWYCIĘSTWO
Bloku Stronnictw Demokratycznych

Wyniki wyborów do Sejmu w Warszawie

Reatoyjite j«i»ie
umił&wmłm

przeszkodzić wyborom

WARSZAWA. (Tel. wl.) - 
Frekwencja głosujących wynios 
la w Warszawie 85 procent. Gło 
sy padły jak następuje: na listę 
nr 1 katolicka — 15.619 czyli 
4,8 proc.; na listę nr 2 Str. Pra­
cy, — 28.170, czyli 8,7 proc.; na

listę nr 3 Bluku Stronnictw De 
rnokratycznycłi 213.180 czyli 
65,6 proc.; na listę nr 4 — PSL 
68.440 czyli 20,9 proc. Mandaty 
uzyskali: Blok 7, PSL 2, Stron. 
Pracy 1.

Wyniki szczegółowe
w ę? tSssiasBaSm

Podział mandatów w okręgu gdańskim jest jeszcze w trakcie 
obliczania, wyniki szczegółowe są natomiast już znane. Są one 
następujące:

Uprawnio­
nych

Glosu­
jących

Mieważn. Ważne PSL Nr 3

Sopot 22132 18365 219 18146 2716 15430
mdansk 89069 77568 1343 V62z5 11852 64373
Gdańsk pow. 2322/ 21437 201 21236 3082 18154
Tczew pow. 31658 28796 291 2850J 40M 24491
Kwidzyń pow. 10854 9966 97 9865, 12« 8623
Sztum pow. 7734 6706 7 6699 583 6116
Malbork pow. 8743 7943 96 7847 781 7066
Elbląg pow. 15119 13258 168 13090 1315 11775

Razem 208886 184039 2422 181617 25589 156028

W Gdyni komisja 
tv późnych godzinach

okręgowa
nocnych

j jeszcze nie zakończyła obliczeń.

W sfe xcrg^rcfft#cJEffe#

o wyborach w Polsce
NOWY JORK. (PAP) — „New York 

Times" stwierdza w depeszy z Warsza­
wy, że Polska wypełniła swe zobowią­
zania poczdamskie w zakresie swobody 
prasy zagranicznej w stopniu wyższym 
niż była do tego zobowiązana. „New 
York Times" pisze: „Polska więcej niż 
wypełniła swe przyrzeczenie, że kores­
pondenci zagraniczni będą mieli całkowi 
tą swobodę informowania świata o sto­
sunkach w Polsce, zwiększając jeszcze 
zakres współpracy z dziennikarzami za­
granicznymi, która była dotychczas zna­
czna. Gen. Grosz zakomunikował prasie, 
że korespondenci zagraniczni będą dopu­
szczeni do lokali wyborczych. Władze 
polskie uc. /nily także maksimum, aby 
przyspieszyć przekazywanie depesz za 
granicę, ponieważ skarżono się uprzed­
nio na ich opóźnienia Nie ma poza 
tym najmniejszego śladu cenzury depesz 
wysyłanych przez korespondentów za 
granicę".

?ARVŻ. (API) — Konserwatywny „Le 
Monde’ zamieścił dziś artykuł o przebie 
gu wyborów w Polsce, stwierdzając, że 
mimo naprężenia, odbyły się ze spoko­
jem.

Przepowiadając następnie klęskę PSL, 
autor artykułu pisze: .Polskie Stronnic­
two Chłopskie, które odegrało ważną ro­
lę w okresie między dwiema wojnami, 
które broniło demokracji liberalnej, po­
dzieliło los innych pokrewnych partii w 
Europie centralnej i wschodniej, partie 
tc, opierając się na wyższych warstwach 
chłonskich zostały osłabione, dzięki po­
dzieleniu się na rozmaite odłamy. Żresz 
ta taktyka PSL-u me zawsze była udana. 
W czerwcu ub. roku walczyła o utworze 
nie drugiej izby w parlamencie podczas 
jdy tradycyjnie powinna być zwoiennicz 
ką jednoizbowego zgromadzenia. Poza 
tym partia ta była bardzo niewybredna

w wyborze członków i do jej szeregów 
dostań się członkowie NSZ i organizacji 
podziemnych”.

WARSZAWA. (PAP) — Głosowanie 
w ca.ym kraju odbyło się w skupieniu 
i spokoju. Reakcyjne podziemie wszak­
że usiłowało w szeregu wypadków prze 
szkodzić w przeprowadzeniu wyborów. 
Dzięki czujności władz bezpieczeństwa 
i postawie ludności, próby te zostały 
w ogromnej większości udaremnione.

Wg dotychczasowych danych zaob­
serwowano: w woj. rzeszowskim zazna­
czyła się złożona działalność band u- 
kraińskich faszystów (UPA). W pow. 
Brzo: ow za Sanem, w wyniku starcia 
z Wojskiem Polskim, większa banda U. 
P. A. została rozbita. Wśród 14 zabi­
tych bandytów, jeden okazał się byłym 
oficerem hitlerowskim.

Banda UPA, która pojawiła się w po 
wiecie Lesko, została rozproszona. Dwóch 
bandytów zostało zabitych, 6 ujęto. Ban­
dy UPA w pow. Przeworsk i Gorlice 
zbiegły unikając starcia z oddziałami 
Wojska Polskiego.

W woj. lubelskim, gdzie nasilenie dzia 
łalnosci faszystowskiego podziemia było 
stosumcoWo znaczne, w poW. Łuków han 
da WiM-u, która usiłowała napaść na ko 
m sję obwodową, została odparta.

W pow. lubartowskim c godz. 4-ej 7 
członków bandy „Szatana" ostrzelało lo 
kal komisji. Ochrona odparła napad. Po 
dobnie w pow. Kraśnik i Łuków zanoto­
wano dwa wypadki prób napadów na ko 
misje wyborcze.

W pow. zamojskim banda, której her

sztem jest Zapora, ostrzelała z zasadzki 
grupę żołnierzy, udających się jako o- 
chrona komisji, zabijając 7-u żołnierzy. 
Ponieważ pod silnym ogniem reszta żoł 
nierzy wycofała się, bandyci znęcali się 
nad pndłymi, dobijając rannych i masa 
krując zwłoki. Za bandą zarządzono po­
ścig.

W woj. krakowskim w powiecie No­
wy Sącz ukazaia się banda, sięgająca 25 
dc 30 ludzi. Wysianie grupy wojska za­
pobiegło próbom napadu.

W woj. białostockim zaatakowana zo­
stała przez bandę komisja wyborcza w 
jednym z powiatów.

W powiatach Grajewo i Bielsko w o- 
bydwu wypadkach ochrona zmusiła ban. 
dy do wycofania się. Nadto zanotowano 
szereg drobnych napadów.

W woj. wrocławskim został postrzelo 
ny jeden ORMO-wiec. Między Luoar'em 
a Lwówkiem zostali ostrzelani przez ban 
dytów z lasu mieszkańcy obwodu, uda­
jący się na furmankach do lokalu ko­
misji wyborczej.

Reakcyjne podziemie, w myśl instruk­
cji swoich ośrodków dyspozycyjnych pró 
bowało terrorem nie dopuścić do swobod 
nego głosowania. W obronie praworząd­
ności padły ofiary.

■’■abezpieczona pizez władze ochrona 
lokali wyborczych pozwoliła uniknąć 
większego rozlewu krwi i dała wybor­
com możność wyrażenie swej woli.

Folska i Czechosłowacja
sum ir«ea!iją sjus w swpit granie

PRAGA (API). Czechosłowacki 
minister oświaty Jarosław Stransky

Amerykanie
słowiańskiego pochodzenia
za granicą Poiski
pa Odrze i Nysie
NOWY JORK (obsł. wt.). W dzienniku 

„Głos ludowy" zamieścił list otwarły Jerzy 
Sadowski w obronie zachodnich granic Pol­
ski. Sadowski, klóry jest conqressmanem z 
Detroit polskiego pochodzenia, slwierdza 
w swoim liście, że wszyscy Amerykanie sło 
wiańskitgo pochodzenia nov.inni zjednoczyć 
się dla obrony granic Polski nad Odrą i 
Nysg.

Sadowski potępił znamq mowę Byrnesa 
w Sztultgarcie i wyraził „ednocześnie oburze­
nie z powodu kampanii niektórych pism i 
rozgłośni na łamał pnp.erania odbudowy 
wielkich i silnych Niemiec.

Projekty Mpeiiflmi Asssirii
G.’airee z 19r. Wycutanie wojsk okupacyjnych

LONDYN. (API) — Zastępcy mini­
strów spraw zagranicznych dla spraw 
Austrii, zgromadzeni dziś rano w Lan­
caster House omawiali klauzulę politycz 
hą traktatu pokojowego z Austrią.

Zgodnie z projektem, granice au­
striackie mają powrócić do stanu sprzed 
roku 1919, a wojska sojusznicze mają 
byt wycofane w ciągu 90 dni. od czasu 
wejścia w życie traktatu.

crzertstawiony przez generała Mac 
Clarka projekt amerykański w głównych 
punktach bardzo niewiele różni się od 
projektu brytyjskiego, Couve de Mur-

ville przedstawił z kolei projekt francu­
ski.

Austriacki „yiinkt w tellu"
LONDYN (oosł. wł.). We wtorek przybę­

dzie do Londynu ousiriocki minister spraw 
zagranicznych Gruber, w niedzielę zaś przy- 
jedrie kanclerz Austrii Figi, oby przedłożyć 
zastępcom ministrów 29 stycznia austriacki 
punkt widzenia w związku z troktgtęp» n"- 
kniewyi»,

oświadczył wczoraj, że „problem gra 
nicy polsko - czechosłowackiej bę­
dzie uregulowany w czasie bezpośred 
nich rozmów między przedstawiciela

TASS
g zmniejszeniu uczeb ości 

wojsk radzieckich 
w Polsce

MOSKWA. (PAP) — Agencja Tass o- 
publikowala następująca sprostowanie:

„Amerykański dziennik „New York 
Herald Tribune" opublikował wiadomość, 
że w ostatnim czasie jakoby wysiano do 
Polski 10 dywizji radzieckich. Agencja 
Tass upoważniona jest do oświadczenia, 
że wiadomość ta jest od początku do koń 
ca wyssar a z palca. W ciągu ostatnich 
2 miesięcy liczebność woi9k radzieckich 
w Polsce została zredukowana o 50 pro­
cent".

Kanadyjski przestawicie!
dyplomatyczny

przybędzie do eolski
WARSZAWA (PAP). Rząd kanadyjski za­

mierza wysiać w najbliższym czasie swego 
przedstawiciela dyplomatycznego do Po'ski 
Mc nim być p. Kenneth Kirkwood, dyplomata 
zawodowy, który od r. 1928 byt na placów­
kach m. in. w Waszyngtonie, Tokio, Hadze, 
Rio de Janeiro i Buenos Aires.

Jednocześnie rzgd kanadyjski zawiado­
mi f charge d'affaires Polski w OHawie, że 
w dniu 51 stycznia przestaje dziafać na te­
renie Konody Interim Treasury Committee. 
Akta I inwentarz i. T. C. zostaną przekonano
BMsitfmi fislłkiimy Oftoyle,

mi obydwu krajów bez mediacji kon 
ferencji pokojowej“.

Dymisja
rządu włoskiego

RZYM. (Obsł. wł.) — Premier włoski 
De Gasperi oświadczył że składa dymisję 
swego gabinetu na ręce prezydenta.

C inuzettm zbrodni
Akt» rozpraw sądowych przeciw róż 

nym „bohaterom podziemia" dostar­
czą bogatego materiału tym, którzy 
chcieliby badać, po Jakich manow­
cach błądziła polska myśl polityczne 
domorosłych mężów stanu. Gdyby w 
ślad za mylną polityką nie szły rów­
nie błędne polityczne czyny, znaczo­
ne trupami — można by się dziś Już 
z nich pośmiać.

Ale, niestety. Trudne zadanie bę­
dzie miał badacz, pragnący rozsupłać 
Ideologiczne powikłania zbałkanlzowa 
nego dziś podziemia.

Dużo się na ten temat mówi w pro 
cesie Rzepeckiego.

Zamojszczyzna oznaczona Jest w 
W. I. N. kryptonimem „Muzeum".

— Kiedy się słucha zeznań oskarżę 
nego Gołębiowskiego, mimo woli na­
suwa się dopełnienie — muzeum nsob 
liwych i zbronniczycL koncepcji poli­
tycznych.

Koroną politycznej działalności W. 
i N. w południowo-wschodnich powla 
tach Rzeczypospolitej było nawiąza­
nie współpracy z U. P A.

To niew-iarygodne i hańbiące „bra­
terstwo broni" z banderowcami zosta­
ło wytłumaczone — racją stanu W. 
IN. — i polityczną koniecznością 
„złączenia się z walczącym o w-oiność 
narodem ukraińskim, by zrzucić współ 
ne Jarzmo okupacji”.

Ta „wyższa’, konieczność kazała u 
pomnieć o nieostygłych jeszcze pog> 
rtzeiis’iach. podpalanych przez Ukraiń­
ców chat polskich i niezakrzepłe] 
krwi ich mieszkańców.

„Mężowie stanu” band WIN’ow- 
sklch zawierają umowy z U. P. Av 
w ramach których pozwala się na re 
k wizy ej ę żywności dla banderowców 
w powiatach, zamieszkałych wyłącz­
nie przez ludność polskąl Prawo na­
kładania kontrybucji na ludność pol­
ską pozostawiono W. I. N Ewentual­
ne „winy" ludność' polskiej wo­
bec U. P. A.( wraz z aktem oskar­
żenia, mają być przekazywane do­
wództwu WiN do ukarania U P. A. 
pozostawiono prawo sądzenia i ścią­
gania kontrybucji z ludności ukraiń­
skie].

Politykę „mężów stanu’" z „Muze­
um” cechowała długofalowość 1 roz­
tropność. Z chwilą, gdy stanął przed 
„chłopcami z lasu” problem ujawnia­
nia sie, dowództwo postanowiło w peł 
ni z tej okazji skorzystać.

A mianowicie: zdekonspirowanych 8 
skompromitowanych pracą w podzie­
miu działaczy — manifestacyjnie u- 
Jawnićl By zamydlić oczy Uizędowl 
Bezpieczeństwa; zdać część broni (ale 
tylko szmelc niezdatny do użytku) 1 
w bardziej zwartvm składzie po po/ 
zbyciu się ludzi niepewnych przejść 
do głębsze] konspiracji.

Z chwilą aresztowania szefa WIN— 
płk. Rzepeckiego w szeregach organi­
zacji zapanowała konsternacja, Ale 
od czego pokrzepiające serca odezwy 
wodzów-?

Oskarżony Rybicki w rozkazie do 
swoich podwtadn-'ch wzywał, by trwa 
li na stanowisku, nie dając wiary na­
wo! ywaniom do porzucenia konspira­
cji.

„Nie ufajcie ustnym poleceniem, 
mafącym pochodzić rzekomo od płk. 
Rzepeckiego, ani sfingowanym przez 
Bezpiecjeństwo listom od niego. Jedy 
nie rozkazy otrzymane ode mnie dro­
gą służbową są miarodajne”...

Pik Rzepecki zeznaje, że pisał z 
więzienia odezwy do swoich żołnierzy 
i listy do przyjaciół, zaklinając w imię 
dobra Państwa Polskiego, by zlikwi­
dowali zbrodniczy W, I. N.

P&Wió; lülitri 1' '
WARSZAWA (PAP). W dniu 18 bm. po- 

wrócił do Warszawy z Moskwy wicem r>’star 
spraw zagranicznych Zygmunt Modzelewski.

fryz* s gaftinelowy we Ftancfi
ItOJHCZęr Aß,*

^amadier fworzy gabinet
szerokie] koalicji

PARYŻ. — Paul Ramadier powiado­
mił prezydenta republiki francuskiej, że 
gotów jest objąć ster rządu, gdyż MRP 
zgodziło się w zasadzie przystąpić do 
koalicji. Decyzja ta jest punktem kul­
minacyjnym 48-godzinnych intensyw­
nych pertraktacyj, które rozpoczęty się 
po rezygnacji Bluma.

Pai tia Postępowych Katolików M. R. 
P.), która przez 2 dni debatowała nad 
przystąpieniem do koalicji postanowiła 
wreszcie powiadomić premiera o swej 
zgodzie.

Dziś również premier ma powiado­
mić wszystkie partie o , swej ostatecz­
nej decyzji w sprawie ministra obrony 
narodowej. Obserwatorzy polityczni u- 
ważają kryzys za skończony i utworze­
nie rządu szerokiej koalicji za zupeł­
nie pewne.

Dziś rano w kuluarach pałacu burboń 
skiego krążyły pogłoski ne temat przy­
szłego gabinetu francuskiego. Wg domy 
stow ®riedJtawi« es «w »**«»•«*#» m

mier Paul RamaJier (socjalista), ministre 
wie bez teki Leon Blum (socjalista), The 

I rez (komunista) oraz Delbos: minister »ta 
nu maj-cy za zadanie koordynację wy­
działu obrony narodowej Laurent Casane 
va (komunista): minister spraw zagr. Bi 
dault (MRP); minister Francji zamorskie) 
Moutet (socjalista); minister spraw we» 
nętrznych Depreus (socjalista); minister 
sprawiedliwości Tcitgen iMRP): minister 
gospodarki narodowej Andre Philip (so­
cjalista); minister finansów Schumann 
(MRP); minister produkcji przemysłowej 
I acoste (socjalista); minister poczt i te- 
iegr. Thomas (socjalista); minister wojny 
Michelet (MRP); lotnictwa Marcel Roo- 
lore (niezależny); marynarki Nadie Ma- 
roselli (zgromadzenie lewicy republikań­
skiej); robći publ, S odbudowy Jules 
Modi (socjalista); zdrowia Francois Bil- 
loux (komunista) rolnictwa Henri Queii 
le (radykał)i pracy Croisat (komunista),] 
oświaty Marcel Nagelon (socjalista).

^
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Petain chciał wypowiedzieć wojnę aliantom

PĄ.RYŹ (PAP) — Przewodniczący'try 
!bu..alu w Pa.yżu podał do wiadomości 
wy.a& przesłuchania byłego marszałka 
Petaina w związku ze spiawą Benoist 
Mechin, b. sekretarza stanu w rządzie 
Vichy,

Z zemań oskarżonego w,ruika, że na 
posiedzeniu rządu Vichy dnia tO stycz­
nia 1942 r., odbytym pod przewodnict­
wem Petaina, postanowiono zapropono­

wać Hitlerowi sojusz wojskowy i wy­
powiedzieć wojnę Stanom Zjednoczo­
nym i Wielkiej Brytanii. Otto Abetz, 
ambasador niemiecki w Pary żu miał w

tym okresie wątpliwości w zwycięstwo 
Niemiec nad Związkiem Radzieckim i 
zwróci! uwagę Hitlera, że Francja mo­
głaby dać Niemcom pewien kontyngent 
wojsk. Hitler polecił Abetzowi omówić 
tę sprawę z Eenoist Mechin, który zwo­
łał w tym celu posiedzenie rady mini­
strów. Zamiary te nie miały następstw, 
ponieważ HitleT zmienił później swój 
pog,ąd. Petain zaprzeczył, jakoby prze­
wodniczył radzie ministrów, na której 
omawiano wypowiedzenie wojny Sta­
nom Zjednoczonym i Wielkiej Brytanii.

Straszna Katastrofa

traktatów pokojowych
2 Węgrami, Włechamt, Rumunia i Bułgarię

WASZYNGTON (API). James By 
"■fies podpisał w dniu dzisiejszym tra 
ktatv pokojowe z Włochami, Węgra­
mi, Rumunią i Bułgarią,

Konferencja palesiyńsRa
LONDYN (obsł. wł.). Konferencja pale- 

sryńiko, która miała rozpoczęć się w Londy­
nie we wtorek, została odroczona do czwarf 
ku. Nie wszyscy delegac 7 państw orab- 
skich przybył; już do Londynu.

W Jerozolimie odbyło się zebranie kie- 
uwrtrczycb osobistości społeczeństwa żyaow- 

sicego, aby omówić, jakie środki należy 
przedsięwziąć celem zwalczania terroryzmu.

Organizacja Irgun Zwoi zarzuciła przez 
radio Agencji Żydowskiej, że wstrzymała 
nielegalną imią.ację do Palestyny, aby za­
pewni. ipokćj w kraju w czasie trwania kon 
“ereneji londyńskiej. Speaker oświadczył:

„Imigracja będzie trwać nadal. Nie bę- 
dzie ipokoju w Palestynie".

Podróż Louis Sa .lk.it
LONDYN 'obs*. wł.). Generalny sekretarz 

bwiotowej Federacji Związków Zawodowych 
Louis Saillant udał s:ę w poniedziałek do 
Berlina. Stal on na czele delegacji, która 
mo zbadać sprawę niemieckich związków 
zawodowycn w 4 strefach okupacyjnych.

Saillont będzie gościem władz ,-adziee- 
r.ich. późn ej zaś udaje się do Moskwy.

Podczas podpisywania traktatów 
obecnych było ponad 20U osób, wśród 
których większość stanowili urzęd­
nicy amerykańskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych. Ministrowi By 
rnesowi towarzyszyli senatorowie; 
Man Connaly i Vandenberg.

Była to ostatnia czynność oficjal­
na, dokonana przez Byrntsa przed 
opuszczeniem stanowiska ministra 
spraw zagranicznych USA.

Pod has em
, ^£feaemasl Eurony

Churrhiil utworzy? komitet
LONDYN (obsł. wł.) — Winston Chur­

chill utworzył komitet, który będzie gło­
sił hasło zjednoczenia Europy. Churchill 
jest. przewodniczącym teqo komitetu, w 
skład którego wchodzą 22 osoby, odgry­
wające wybitną rolę w polityce i życiu 
publicznym W. Brytanii, m. in. kilku po­
słów konserwatywnych, 2 posłów Partii 
Pracy, Bertrand Russell, wydawca Gol- 
lancz i katolicki biskup miasta Notting­
ham.

Komitet jest instytucją pi ywatną 1 nie 
przedłoży żadnych wniosków rządowi 
brytyjskiemu. Komitet oświadczył, że 
jeśli Eurooa chce przetrwać, musi się zje 
dnoczyć. Zjednoczona Europa stałaby się 
grupą regionalną w obrębie karty ONZ 
i zabiegałaby o ścisłą wspótpracę ze 
Związkiem Radzieckim i Stanami Zjedno­
czonymi.
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Bdntejsfcie sceny na tonącym siufty
mi^dsy Salonikami a Pireusem

ATENY (ubsl. wł.). Sfoiek grecki, jadący 
z Saion-k do Pireuju, najechał w nledzeię 
na mint i zatonął w odległości 10 km od 
po-ł.-wschodriego wybrzeża Grecji. W ka­
tastrofie ząinęło 3C0 osób, ąfćwnie na sku­
tek zbyt długiego przebywania w lodowato- 
zimnej wodzie. Późnym wieczorem oznaj- 
mono w Alenach, że 200 osób wyratowano.

Szlak wody, którym siatek płynął, był 
uprzednia oczyszczony z rrin. Miejsce, w kló 
rym wydarzyła się katastrofa, zna'duje się 
w pobliżu dawnego niem eckiego pola mi­
nowego. Być może, że jedna z min urwafa 
sin - kofwicy wskutek burzy. 'A akcji ratow­
niczej b'orq udriat okręty amerykańskie i 
brytyjskie.

Jeden z uratowanych opowiada, że 
wybuch nastąpił w nocy, kiedy pasażero 
wie byli pogrążeni we śnie. Na pokładzie 
rozgrywały się dantejskie sceny. Kilka 
osób popełniło samobójstwo.

Ciemna bezksiężycowa noc, nieustan­
ne wybuchy pary potęgowały jeszcze pa 
nikę. Oficerowie usiłowali zaprowadzić 
porządek, lecz nie byli w stanie utrzymać

V üsimiro pi® HM naftawe
TRINIDAD fobs), wł,). W stanie Colorado 

w miejscowości Trinidad już czwarty dzień 
płoną zbiorniki topy .raftuwej, podpalone 
przez saboiażystćw.

Fożar rozszerza sie na okolicrne domy. 
Wszelkie dotychczasowe próby ugaszenia 
ognia nie powiodły się. W kopalniach ropy 
wprowadzono godzinę policyjną.

na wodzy oszalałego ze strachu tłumu. 
Kilka łodzi ratowniczych zostało zala­
nych wodą z powodu nadmiernego ob­
ciążenia. Katastrofa wydarzyła się sto­
sunkowo niedaleko od wybrzeża, lecz, 
większość pasażerów nie umiała pływać. 
Na pokładzie statku znajdowało się m. 
in 200 kobiet i dzieci oraz 40 więźniów 
politycznych, którzy jechali na deporta­
cję- _________

„ŻYCIE WARSZAWY" zomieScito w dms 
wyborow wypowiedzi czoiowych ludzi łcra/u 
na temat obecnego życia Polski, /ej pob- 
fyki wewnętrzne/ i zagranicznej. Po.iże/ za­
mieszczamy dwie z takich wypowiedzi. Of® 
co mówi:

Delegaci Polski
na kongres partH 

socjal-demokraiycznejWęgier
BUDAPESZT (obsł. wł.). Na kongres wg- 

gierskie-j partii social - demokratyczne', który 
odbędzie się za trzy tygodnie w Budapesz- 

e, przybędą delegaci z Polski, W. Brytanii, 
Norwegii, Holandii, Austrii, Finlandii, Szwaj­
carii, Rumunii, Jugosławii i Szwecji.

Straft Kcznräw wD*snaszhi
LONDYN. (API) — Z Damaszku do­

noszą, że studenci oraz uczniowie wszy­
stkich szkół w tym mieście strajkowali 
wczoraj na znak solidarności z młodzie­
żą egipską. Strajkujący defilowali ulica­
mi miasta, niosąc transparenty z hasła­
mi antybrytyjskimi. Organizacja Erater- 
stw o Muzułmańskie wydala manifest, w 
którym oświadcza, że gotowa jest na 
wszelkie ofiary, jakie tylko mogą przy­
czynić się do realizacji narodowych żą­
dań egipskich.

Venizelos żąda zwołania
tratStjf iromöwe § 
a król cię ociągai.jusu a;ih(->'.

1 ATENY i(ARI). Przywódca liberałów grec­
kich Venizelos zwrócił się do króla Jerze­
go z żądaniem zwołania rady tronowej dla 
umożliwienia przywódcom partii opozycji 
parlamentarnej powzięcia decyzji w sprawie 
utworzenia rządu koalicyjnego.

Król nie udzielił na razie odpowiedzi
Venizelos wystąpił z tym żądan-em w 

imieniu wszystkich mniejszych pariyj parla­
mentarnych.

W kolach politycznych panuje przekona­

nie, że król rvie przystanie na te propozy­
cje, póki nie wyjdzie ona od Tsaldar.sa.

Ten ostatni był również wczoroi przyję­
ty p-zez krćla.

6 ministrów jego rządu należących do 
partii narodowo - liberalnei złożyło wczoraj 
dymisję.

Tsaldaris ma zemiar zwróci) się dzisiaj 
d) zgromadzenia narodowego o Votum zau­
fania.

JPREMIEP OSOBKA - MORAWSKI
„Obywatelu, nim zaczniesz dope-' 

trywać się swego wroga w PPR czy 
w PPS, wspomnij o tych, co Clę chcie 
li spalić w piecach Majdanka Oświę 
cimia tych, co jeszcze nie przestali 
być dla nas groźnym wrogiem. Rów­
nież rozejrzyj się po śwlecie — czy 
może za dużo masz tam prawdziwych 
przyjaciół. Czy wobec tego leży w 
naszym, polskim interesie prowadzić 
walkę między sobą, gdy tak dużo e- 
nergii potrzeba nam na osunięcie ru­
in t zgliszcz w naszym kraju na za­
leczenie straszliwych ran, zadanych 
nam przez wroga.

Racja stanu Polski wymaga, oby­
śmy nie poderwali korzeni nowej PoK 
ski, pomimo wielu jeszcze jej błędów 
i braków 1 wielu czasami nawet przy­
krych dokuczliwoścl życiowych, które 
maleją i które z biegiem czasu zupeł­
nie przeminą. T'zostaną zaś na trwa­
le z tego naszego najhardziej trudne­
go okresu rzeczy pozytywne 1 zasad­
nicze, którym na Imię: granice na O- 
drze, Nysie 1 Bałtyku, ziemia indywi­
dualną własnością chłopów, wielkie 
fabryki 1 kopalnie społeczną własno­
ścią narodu, rozbudowa przemysłu il 
żeglugi — klucz do siły i zamożności 
naszeuo kraju, otwarte szerokie drzwi 
dla młodzieży chłopskiej i robotniczej 
do oświaty 1 kultury oraz demokraty­

zacja całego naszego żyda”.
Na fen sem temat wypowiada rtę róvł 

nież delegat Rządu dia Spraw Wybrzeża 
/

hi i. EUGENIUSZ JCWIATKOWSJCJ:
„Żaden naród w całej swej hlstfrt 

rti nie posiadał jeszcze rządu tak do­
skonałego, by nie popełniał błędów* 
by załatwiając postulaty jednej gru­
py społecznej, nie naruszył Interesów 
drugiej. Rząd należy obiektywnie occ 
niać na wadze. Jeżeli „ume 1 waga d® 
bra przewyższa zło — nie |est jut 
najgorzej. Jeżeli w narodzie wysta­
wiony!«, -a szceególne trudnośrł * p0) 
wotlu złej sytuarji geograficzne!, rząd 
załatwia pozytywnie postulaty miliono 
wych rzesz obyv .tell, choćby to było 
związane z naruszeniem praw nabytych 
przez tysiące — to takie stanowisko 
już nie z punktu widzenia klasou ego, 
ale z narodowego punktu widzeniu 
należy poczytywać nte za błąd, ale za
zasługę, nie za zło, ale za dobro. 2
uzyskanie granicy na zachodzie 1 re­
formy społeczne należy poczytać Rzą 
dowi za duży sukces”.

Mentorzy oceanu
Amerykanie bardzo są zaniepokoje­

ni przebiegiem wyborów w krajach 
wschodniej Europy. Obserwowanie wy­
borów w cudzych państwach tak ich 
absorbuje, że nie mają czasu, aby się 
przy]rzeć,f jak się odbywają wybory w 
ich własnym kiaju. Skoro mają najwię 
cej pieniędzy, mają więc i najwięcej 
mądrości i powołani są wobec tego do 
udziolan'a lekcyj demokratyzmu ubo­
gim w dolary krajom wyniszczonej Eu­
ropy.

Toteż niemiłą niespodzianką dla o- 
plnii amerykańskiej okazała się rozgłoś­
na sprawa senatora Bilbo. Sprawa ta, 
bardzo charakterystyczna dla stosunków 
parujaeveh obecnie w krainie triumfu­
jącego business'u, w ciągu kilku ostat 
nich dn- nie schodziła ze szpalt prasy 
całego świata.

Sprawa była Istotnie niemiła. Gdy 
w ostatnich wyborach do Kongresu po 
raz trzeci z koiei w »tanie Missisipi 
przeszedł zwycięsko znany rasista i kom 
bmator Bilbo, komisja sen«cka zainte­
resowała się przyczyną tego trwałego 
wowodzemia Postanowiono zbadać »pra­
wą na miejscu. Nie było zresztą »ensu 
puszczać jej płazem, »koro Bilbo nale 
żal do partii demokratycznej, podczas 
guy wybory przyniosły rwy dę*two re­
publikanom.

Pizy tej okazji zwrooono uwagę nie 
tylko na stan Missisipi, skąd Dochodzi 
Bilbo, a i na inne stany południowe,

które też wysłały do Kongresu kilku­
nastu t. zw. „prawicowych demokra­
tów”. Badania komisji senackiej stwier­
dziły niebawem takie praktyki wybor­
cze, stosowane w krainie wolności de­
mokratycznej, że gdyby coś podobnego 
wykryto w Europie, uważano by to za 
SKandai i kompromitację międzynaro­
dową.

Bilbo okazał się właściwie tylko ko­
złem ofiarnym, czynił to samo, co wie­
lu innych. Miał tylko pecha, że właś­
nie jemu powinęła się noga. Udowod­
niono mu, że prócz szeroko stosowane­
go przekupiania wyborców, zastraszania 
ich itd., w stosunku do ludności mu­
rzyńskiej, która w stanach południowych 
USA stanowi znaczny odsetek ludności, 
mścił on w ruch bezpośrednio terror 
i gwałty fizyczne.

Murzynów „uczciwie" uprzedzono, 
te gdyby ktokolwiek z nich wziął na 
serio *we prawa obywatelskie, zagwa­
rantowane przez konstytucję i zechciał 
się zarejestrować, Jako wyborca, to mu 
zwyczajnie połamią kości Gdy bohater 
o*Ldtniej wojny Murzyn Fletschen zja­
wił się tym nie mniej w lokalu reje­
stracyjnym, by dać przykład swym 
ziomkom, to mu też dano „przykład”. 
Odstawiono go do szpitala, obitego do 
utraty przytomności.

Potężne, zwiaszcza w stanach połu­
dniowych USA, organizacje profaszy- 
'.towskie, rasistowskie, antysemickie i

FftiiMie i kutasie)
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ożyli w „drużynach robotniczych“
BERLIN (API). Czozeta „Neues Deutsch­

land" zamieściła list w sprawie t. zw. „dru­
żyn robotniczych“ w Hamburgu (angielska 
strefa okupa-yjna Niemiec). W liście tym 
mówi się, że przy urzędach brytyjskich władz 
okupccyjnych utworzone zostały niemieckie 
I. zw. grupy służbowe lub drużyny robotni­
cze. Autor listu osobiście pracował w takiej 
grupie służbowej i miał możność zoobserwo- 
woma, że w grupach istnieją ieszcze stopnie 
wojskowe jak leutnant, feldfebel itd.. przy 
czym naczelnicy ei zochowują wszelkie for­
my dyseyphny wojskowej i organizaeyj mi­

litarnych, „baczność”, „rozkaz” sq codzien­
ną terminologią. Zdamem autora jest to 
zwykły militaryzm. Byli ot carowie i podofi­
cerowie z monoklami w wciskowych rajtu­
zach i z qwinzdkamrii na ramieniu rozmawia­
ją z roboinikami i wydają rozkazy. Są lo i» 
some elementy, klóre wieczorami zapełniają 
nocn: frakliernie i kawariVe, zajmują się 
handlem na czarnym rynku i prowadzą na­
gonkę przeciwko Rosji. Lecz najqorsze jest 
to — kończy autor listu — że nikł I nic nie 
przeciwdziała temu f

t

• diitymurzyńskie, pracowały z całym roz 
uachein. Wyróżniały się w tej „robo­
cie” przedwyborczej zwłaszcza dwie or­
ganizacje legalne — „Ameryka przede 
wszystkim" i „Kontynentalna Liga Wal­
ki o Wolność Chrześcijan" (I) oraz jed­
na ta]na, najpotężniejsza ze wszystkich, 
osławiony Ku-Klux-Klan. Postanowiły 
ona wyeI;minować z wyborów Murzy - 
nów, lewicowców i w ogóle wszelkie 
„niepewne” elementy.

W okręgu wyborczym senatora Bil­
bo, do któreąo wchodzi i stolica stanu 
m. Jackson, Murzyni postanowili przy­
jąć nierówną walkę. Nie mieli ani do­
larów, ani realnej możliwości oigamza- 
cji i samoohiony. Liczyli tylko na swe- 
prawa, zagwaiantowane konstytucją. 
Wynik był taki, że z 55 tysięcy Mu» 
rzynów, „uprawnionych” do głosowa­
nia w tym okręgu, udało im się zare­
jestrować... 414 wyborców.

Mniej więcej w tym samym czesis 
odbywaiy się wytrory w Alabem>e, Ge­
orgii, Tennessee 1 innych »tanach po­
łudniowych. Lecz opinia amerykańska 
a zwłaszcza prana przvmykafa na to 
oko. Przekonani» • wyższości ra»y an­
glosaskiej nad innymi narodami, biały­
mi czy kolorowymi, głęboko zakorze­
nione jest w paychic* przeciętnego a- 
merykanina.

Toteż, gdy komisja semicka wyciąg 
nęła na światło dzienne ciemne machi­
nacje, „wybiańca narodu” Bilbo, nie zo­
stał on osamotniony. Przeciwnie, liczni 
jego przyjaciele * partii demokratycz­
nej podnieśli hala» o uszczuplenie piaw 
przyrodzonego Amerykanina. Oświack 
czyli wręcz, że o i«e B;Ibo zostanie po­
stawiony pod sąd i wykluczony z licz­
by posłów, zastosują oni obstrukcję i u- 
niernożliwią pracę parlamentu amery­
kańskiego w oqóle. 2 wpływowymi przy 
jacieiarni senatora Bdbo liczą się nieco 
inaczej, niż z Murzynami ze stanu Mis­
sisipi W Waszyngtonie postanowiono 
zakończyć sprawę krakowskim targiem. 
Ogłoszono, że senato> Bilbo lest chory, 
i że dochodzenie przeciwko niemu zi- 
sta,e wstrzymane do czasu jego wy­
zdrowienia Jednocześnie podano przez 
prasę do wiadomości publiczne), że cho 
roba senatora Eilbo jest nieuleczalna.

W ton sposób załatwiono wreszcie 
własną spiawę wyborczą i Kongres a- 
merykański ma znowu czas powrócić do 
pilnowania porządków wyborczych u 
innych, nie anglosaskich narodów.

yintoi
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silę dynamiczną?
Dobiega już 100 lat proces regenera­

cji aktywnych sil ludu kaszubskiego, pod 
Jęty w połowie wieku ubiegłego przez 
wielkiego na wskroś przejętego ideałami 
demokratycznymi działacza, dra Floriana 
Ceynowę. Pierwsze jego znane nam pró­
by przypadają na rok 1847, a publiczne 
wystąpienie przychodzi w r. 1850, Od tej 
chwili wysiłki kaszubskie zaktywizowa­
nia sił rodzimych, to mocniej, to słabiej 
manifestują się poprzez pokolenia, znaj 
dując zwolna zrozumienie i uznanie 
wśród coraz szerszych kół społeczeństwa 
polskiego.

W sytuacji dzisiejszej sprawa zasad­
nicza, sprawa celowości istnienia ruchów 
o charakterze regionalnym zyskała zno­
wu na aktualności, absorbując sobą opi­
nię publiczną w postaci prasy. Że tak się 
stało, zasługa to głównie kaszubszczyz- 
ny zespalającej się w sobie i przygoto­
wującej się do kulturalno-organizacyjne- 
go wyroju na teren całego Pomorza, a 
przynajmniej Pomorza nadwiślańskiego.| 
To właśnie zagadnienie znajduje dla sie­
bie ud pewnego czasu szerokie echo na 
lamach prasy polskiej.

Wylano dużo atramentu w obronie re­
gionalizmu 1 w walce przeciwko niemu, 
.Wydaje się dosyć oczywistym, że fak 
tyczna celowość regionalizmu polega na 
uośrodicowości jego kierunku rozwojo­
wego. Jeżeli temu warunkowi odpowiada 
on jeżeli w tendencjach swoich jest pro- 
państwowy wówczas oddaje o,i wspól­
nym interesom państwa dwie ogromne u- 
Eł igi. Po pierwsze, przeprowadza w spo­
sób praktyczny i naturalny demokratyza. 
cję życia publicznego wysuwając na czo 
lo element aktywny, rodzimgrjo chowu, 
® tym samym zbliża społeczeństwo posz­
czególnymi terytorialnie częściami do 
państwa. Pc drucie konkretyzuje ou w 
Pięciu tego snoleczeństwa państwo, czy 
ni jego funkcjonowanie niemal namacal­
nym, obracającym się w ramach dostęp­
nego dystansu, a więc zbliża państwo 
do społeczeństwa Ocz"wiśrie, ludzie 
swymi intencjami mocą zrobić w;ele rze­
czy dobrych i wiole rzeczy złych. We 
wszystkich niómai sprawach decyduje 
mie tyle system, ile ludzie działający w 
rdin. Tak więc regionalizm może pod 
p aszczykieru takiego, czy innego rzeko­
mego wspólnego interesu państwowego 
stanowić ruch odśrodkowy, szkodiv.vy. 
Jednakże we właściwościach jego !eżv

ważny moment, ten mianowicie, że lu­
dzie, kierujący nim, nie mają możności 
długo ukrywać swoich istotnych celów, 
że cele te w działaniu ujawnią się same 
raczei prędzej, niż później Obserwacja 
działalności regionalistycznej pozwala 
dosyć wcześnie ocenić prawdziwe jej ten 
done je.

Zarzucano czasem, ż.e kaszubszczyzna 
nie zawsze była wystarczająco jasna w 
swoich celach i dążeniach. Mówiono kon 
kretnie o sympatiach proniemieckich. 
Wojna ostatnie zadała kłam tym zarzu­
tom. Niemcy w ogóle nie usiłowali skąp 
tować na swoją rzecz ruchu kaszubskie­
go, ale wręcz przeciwnie, oni, właśnie 
oni przystąpili do bezwzględnej jego li­
kwidacji. Nie usiłowali spowodować lud 
kaozubsM, jako taki, do wypowiedzenia 
się na rzecz przynależności, chociażby 
mitycznej jak Górale, d-o rzeszy ludów 
germańskich. Wypadki jednostkowych 
odstępstw wymuszanych siłą potwierdza­
ją tezę, że Niemcy zrezygnowali z prób 
pozyska: 'a na swoją rzecz regionalizmu 
kaszubskiego który stał przy swej pol­
skiej ojczyźnie.

Nic dziwnego, że w tych warunkach 
regionalizm kaszubski narażony był na 
ciosy, które z trudem potrafiłby wytrzy­
mać lepiej od niego wyposażony w sity 
ruch. Katak,.zm wojny tak osłabił dobrze 
zapowiadającą s:ą przed wojną dynamikę 
ru-'hu kaszubskiego, że do dnia dzisiej­
szego nie nastąpiła pełna jego regenera­
cja. Nie można powiedzieć, żeby nie by­
ło pewnych w tvm kierunku osiągnięć. 
Kongres Kaszubów krótko po wojnie, 
wydawanie własnej gazety, wystawienie 
w!asnvc& kandydatów d0 Sajnu, postal 
wa aktywna w działalności ludności miej 
scowej Ziem Odzyskanych — przejawia­
ją istnienie sił, tężejących wewnątrz lu­
du kaszubskiego. Niemniej wsemłtWha 
tym poczynaniom brak jeszcze cech ko­
ordynacji, cech świadomej woli, kieru­
jącej je ku wyraźnie określonemu celo­
wi. Pozytywna postu.va Kaszubów wobec 
państwa świadczy dobrze o ich wyrobie­
niu politycznym i rokuje nadzieję, że 
wyjdą z nich ludzie którzy potrafią 
odoać wielkie usługi całemu narodowi, 
tak potrzebującemu rozumnych i jedno­
cześnie ideowych działaczy. Trzeba zro­
bić wszystko możliwe, aby dopomóc Ka­
szubom w uaktywnieniu postawy społecz 
nej.

Dobiegają 2 lata od czasu jak ziemia 
kaszubska została, wyzwolona, Czas ten 
ubiegł całemu zdrowo myślącemu i pra­
cującemu narodowi na usilnej pracy nad 
odbudową moralną i materialną. Kaszub­
szczyzna w tym okresie bynajmniej nie 
pozostała w tyie. Krzepnie w sobie i na­
biera sił wewnętrznych. Czy siły te da­
dzą się w pełni wykorzystać dla celów 
pozytywnych, dla służby całemu narodo­
wi? Czy dynamika, ruchu kaszubskiego, 
ekspanujacego zwolna na całe Pomorze, 
jest wystarczająco wielka, aby podjąć 
dzieło tworzenia nowych dóbr material­
nych i kulturalnych,' regiona'nych w po­
chodzeniu, a ogólnonarodow ych w war­
tości? Przyszłość odpowie na te pytania, 
prawdopodobnie nawet niedaleka. Ka-

iEsrm&z gBi*Mjręsnm GwmMe gr &
uniemożliwia planowa« ■
długofalowe stoczni

Materl-ł z prac komisji żeglugi i Lu­
dowy okrętów w ramach Zjazdu Wy­
brzeża.

W zakresie budownictwa okrętowego 
otworzyły się przed nami po wojnie sze­
rokie perspektywy. Możliwości produk­
cyjne naszych stoczni po koniecznym 
doinwestowaniu przekroczą, zapotrzebo­
wanie wewnętrzne. Stocznie będą zmu­
szone stanąć do walki konkurencyjnej z 
ośrodkami budownictwa okrętowego za 
granicą. Okres obecny cechuje wyjątko­
wa wprost koniunktura w zakresie zapo­
trzebowania na tonaż handlowy. Stocznie 
europejskie zdobyły już dziś zamówie­
nia, mogące wypełnić 3—5-letni plam pro 
dukcji, a cena statków jest wyższa dwu- 

śzubszczyzna będzie się musiała wyka-! krotnie niż przed wojną. Ten wspaniały 
zać, czy reprezentuje nie tylko walory l dla stoczni okres koniunktury trwać mo- 
ezcigodnej tradycji, ale i siłę postępują j że nie dłużej niż 3—i lala. Stąd wniosek 
cego życia. prosty: jeśli chcemy zdobyć armatorów

Lech Buntkowskl. zagranicznych (co powinno być tym łat-

»Teolissika «ii® i umarzerd«
Połs-kiamu piśmiennidwu fachowemu, zw:q 

żernemu ze sprawom! morza, przybyło nowe 
wydawnictwo w formie miesięcznika pod 
tył, „Technika morze i wybrzeża“. Jest ono 
organem Pomorskiego Stowarzyszenia Tech­
nicznego i wychodzi w Gdańsku.

, W „Technice mona i wybrzeża1', szcze­
gólnie w numerze styczniowym, uderzająca 
jest wysoka ilość artykułów teoretycznych, a 
brak tego, co w analogicznych pismach za­
granicznych stanowi gwóźdź programu, a 
mianowicie aktualnej krorriki i przeglądu da-

Z radością należy powijać stopniowe po-1 Krywanych prac i wydarzeń. Brak ten oczy
więższenie się polskiej prasy fachowej, poś-1 
Więzone, zagadnieniem fak mato u nas zna­
nym a fak niezm.ernie doniosłym. Niestety, 
t.akjje jeszcze odpowiednio chforuieqo ryn­
ku odbiorców, który utworzyć może się do- 
pie-o z czpsem, kiedy wzrośnie młode i li­
czne pokolenie marskich fachowców. Brak 
łych fachowców odb ja się zresztą i na sa­
mym piśmiennictwie, które nie jest wystar­
czająco planowe, nie dość atrakcyjne, nie 
zawsze trzymające się ram sw’ojej działal­
ności i które niejednokrotnie „sztukuje" z 
powodu braku odpowiedniego materiału. Je 
trudności musimy przetrzymać, jako typową 
dziecięcą chorobę naszej fachowej prasy 
morskiej. Przeglądając ją, widać wyraźnie, 
reprezentuje cna zwolna dopiero ksztcltują- 
ce się życie morskie, a nie siłę jego fęfna, 
bo tego jeszcze nie ma.

wiście jest zrozumiały. Proce u nas me na­
brały jeszcze tempa, podobnego tempu prac 
morskich państw zachodnich. MuSmy naj- 
p .rw życie nasycić ta kiami, wówczas znaj­
dzie ono swoje pełne odbicie w piśmien­
nictwie.

Mamy nadz.eję, że „Technika“ nie bę­
dzie wydawnictwem efemerycznym. Chociaż 
potrzeba jej ukazywania się nie jest dziś je­
szcze najżywiej odczuwana, z czasem pismo 
to odegrać może poważną rolę. A w każ­
dym ratzle stanowi pozycję, z której nie na­
leży rezygnować. Zbyt mato mamy trybun, 
na których wyoowicaać by się moqli fachow­
cy morscy. Starać się należy, aby te, który­
mi dysponujemy, były popularyzowane, 
szczególnie wśród m(odz:eży szkolnej, ksrtał 
ccjcej się w odoowiednich kierunkach, na 
którą przecież liczymy najwięcej. (I. b.)

—-t ■ i sifijTfT- ł—miti'

ani to Iw 
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Hi wszeuci-go rodzaju zebra,-,lach,- zjcz* 
nach, konferencjach mówi się — zresztą 
słusznie — przede wszystkim o trzech na­
szych głównych portach: Gdańsku, Gdyni i 
Szczecinie. Pertom mniejszym poświęca się 
stosunkowo niewiele uwagi. Wspomina się 
o nich mimochodem, uznaje konieczność po 
czynienia pewnych nakładów, ale całość za­
gadnienia cdsuwo s'ę na plan dalszy, jako lederr 
zecz, którą trzeba będzie się kiedyś zająć nonia 

po załatwieniu spraw pierwszoplanowych.
Czy to jest słuszne? Wydaje się, że nie­

zupełnie. Przygotowując potężny nsfrument 
polityki gospodarczej naszego icrciju, jai.-'m 
»a pod’ morskie, do odegrania zasadni­
czej roli w przebudowie struktury społecz- 

• no - gospodarczej Polski, nie należy odsu-

małych portów
e, -om prosie. Dołychczaso PÖWrQ-

;owe Świnoujścia z zapleczem idą 
na zachód do pobliskiej granicy radzieckiej 
strefy okupacyjnej Niemiec. Trzeba odwróć ć 
te powiązania o i80 sr., z kierunkiem na 
wschód, c-az rozwiązać sprawą potączer a 
rcl .owego wyspy Uznam, na której Swino­
ujscie leży, z wyspą Wofyń, a następu's z 

stałym. Trudność duża, ale do pckc- 
Zwiaszcza że rezultaty mogą być 

bardzo doniosłe.

vać spi aw dortów małych na pian dalszy, 
jadania ich są wprawdzie całkiem odrębne,

w zakresie cddzięiy- 
rr.ogą i powl my ode- 
w zagospodarowaniu

Zadani
zarówno w skali, jak 
waive, ale poriy te 
grać niemałą lalę 
Ziem Zachodnich.

Na razie jednak spowite są one lekką 
mg.ełką zapomni enia i pogrążone w spokoj­
nej drzzmee. Jedyne ożywienie worowedzo 
do nich odradzające się, zresz’g z trudem 
i z najrozmaitszymi przeszkodami, rybo­
łówstwo morskie.

Na usprawiedliwienie tych faktów trzeba 
jednak dodać, że polska administracja mon- 
tka uzyskała dosłęp do małych portów sto­
sunkowo niedawno i nie mo-gła jeszcze roz­
winąć koniecznej aktywności w celu usunię- 
e.a w nich śle drew wojny, podniesienia ich 
skromnego zresztą wyposażenia techniczne­
go i pr-ystosowonia tych portów do potrzeb 
życia.

kposred po-tów małych predysfynowane 
tą do odegran a pewnej roli gospodarczej, 
n'e tylko w zakres,e rybołówstwa morskie­
go, przede wszysfk m falde porty, jak: Świ­
noujście, Kofobrzeq, Darłów, Fosłomrn (Ust­
ka) i Elbląg, mimo że ten ostatni nie jest 
pc.’em pełnomorskim.

Specjalny charakter i odrębne znaczenie 
ma PORT w ŚWINOUJŚCIU. Jasi to najbar­
dziej na'zachód wysunięty pod pciski na 
Bat yku. Sianowi on jakby przedsionek po- 
bli skiego, pora rozieqly.m żąlewem położo­
nego Szczecma. Duża głębokość t-aqo pertu, 
Pochodząca do 10 m, Oiaz oddalenie portu

Szczecinie od rjfwa-teqo morza prawie o j 
70 kilometrów, predystynuje Świnoujście ■ 
przed., wszystkim do odegrania podobnej 
roli, jaką odqrywa Dover w stosunku do Lon 
dynu, Hook van Holland w stosunku do Rot- 
łorrf on.u, Bremernaven w stosunku do Bre­
my i Cuxhaven w stosunku do Hamburqa. 
Jest zasadą w powiązaniach kamunikacyi- . 
nych morza z lądem, że o ile dia przewozu 
towarów, zwłaszcza masowych, pożądane j 
jest docie-anls stoików morękich możliwie 
jak najdaiej w gtąb lądu, o tyle przy prze- 
woz.e pasażerów i pospiesznej drobnicy, 
poczty ifp. koleje powinny wychodzić jck 
najdalsi na spotkania sfefku. Toteż Świnouj­
ście ma wszelkie dane na to, aby stać się 
polskim Dover czy‘Cuxhaven. Tutaj powić,- 
ni przesiadać się pasażerowie z zachodu ze 
slcfkćw morskich no eksoresy kolejowe klä­
re ich powiozą w ąląb Polski. To sarno po­
winno być z pocztą i z pilnymi przesyłkami 
towarowymi. Oczywiście, zadanie taicie Świ­
noujście będzie moqło spełnić pod warun­
kiem rozwiązania zaqaanienia komunikaej, 
kolejowej * krojm RorwißMfftiffi Ja hio jesł

Drugim znaczniejszym portem, idąc od 
zcchodu jest KOŁOBRZEG. Mimo całkowite­
go zniszczenia miasta port pozostał w sta- 
i e stosunkowo nieuszkodzonym. Leży on 
" ujima rzeki Prcśu.cy I głębokość jego do­
chodzi do 5. m. Mogą. więc tu zachodzić 
mniejsze sfeim towarowe i pasażerska. Port 
ts.n pos'a"n 1 dźwig 1,5 łonowy i przed 
wojną był punkiem wywozu d-zewa tartego 
i kopalniaków. Może także odegrać stosun­
kowo poważną rolę w lokalnym rjchu pa­
sażerskim w żegludze przybrzeżnej. Przeła­
dunek roczny towarów przy nieznacznym u- 
zupelnieniu urządzeń technicznych portu 
mu, e do|sć do 250.030 tan.

DERLÖW, poiOŻony na północ od Sław­
na, był przed wojną centralnym punktem 
boąclej okolicy rolniczej i stynał z wywozu 
tuczonych gęsi. Ma stosunkowo rozwinięty 
przemysł przetwórczy: mięsny i rybny. Port 
leży u »ujścia rzeki Wieprz, wyposażony jest

w duży elewator zbożowy i, w (uparciu o 
spore, zupełn e niezniszczone w czasie dzia­
łań wojennych miasteczko, może stać s'ę po 
ważnym centrum handlowym boqatej rolni 
rzej okolicy, Może być także ważnym pun­
ktem w żegludze kabotażowej.

Pcdobny chcrakter ma położony o 40 
kn: bliżaj na wschód port o nieustalonej do­
tychczas oslotecznle nazwie, przez jeanych 
nazywany POSTOMINEM, p zez innych 
USTKĄ. Leży on w ujściu rzeki Słuioi na pół­
noc od jużego miasta powiatowego, Słup­
ska, Głębokość perlu wynosi 4—6 m, o dłu­
gość nabrzeży użytkowych ok. 1.200 mb. 
Brak lulaj wprawdzie jakichkolwiek mecha­
nicznych urządzeń przeładunkowych, ale 
port wyposażony jest w elewatory zbożowe 
i przed worną byt poważnym pjnkt&m wy­
wozu zboża i drzewa. Przy stosunkowo nie 
dużyrr. nakładzie można by doprowadzić 
przeładunek roczny towarow w Postominie, 
r awet aaz urządzeń mechanicznych, do ja­
kichś 400.000 ton.

Wszystkie mate porty na zachodn m Po­
morzu mogtyby mieć poza tym charakter 
portów - schron :sl< (port de refuge), do któ­
rych mogtyby zachodzić w razlr niesprzyja­
jących warunków atmosferycznych mniejsze 
statki, krążoes po Bałtyku, pod warunkiem 
jednak, że zostcr’e rozwiqzane przez na­
szych techników morskich lepiej, niż uczyni­
li to Niemcy, zagadn.enie dostępu’ dc tych

poi-łów z morza. Wszystkie one mają do- 
slęp z morza ulrudniony przy silnych wia­
trach południowo - zachodnich, zachodnich i 
północno - wschodnich. Żałosnych tego skuł 
kćw Joznaiy na sobie w roku ubiegłym bar­
ki desantowe sowieckie, płynące z Niemiec 
no wschód ze zdobyczą wojenną, które 
chciały się schronić w czasie burzy do Der- 
łowa i zostcly w liczbie 3 wyrzucone przez 
wia-tr . prądy na kamienie i pale ochronne 
przy wjeżdzle da portu.

Na zakończenie trzeba jeszcze wspom­
nieć o PORCIE w ELBLĄGU, leżącym wpra­
wdzie z dola od pełnego morza, ale położo­
nym za to na skrzyżowaniu ważnych dróg 
wodnych, srodiqdowych. Poił tan, mający 
rozległe zaplecze rolnicze, może w obsłu­
dze tego zcplecza odęarać ważnq rolę. 
Przed wojną przeładunek Eiblqga dochodził 
do 400.C00 łon rocznie. ,

Wprzęgnięcie zespołu małych portów do 
aporalu komunikacyineqo morsko - lądowe­
go Wybrzeża przymesie nie tylko pożytek 
ogólny, ale będzie prawdziwym błogosła­
wieństwem dia tych miejscowości i ich naj­
bliższej okolicy. Nabiorą one zaraz rumień­
ców życia i przyczynią się do tego, że sła­
bo jeszcze na razie pulsujące tutaj życie 
polskie zapuści głębokie korzenie w miej­
scowa glebą.

Rezultat wart wysiłków.
Henryk Ittzlalł

LEOLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO
ŁODZIE RYBACKIE

Sloczuie rybackie Mor­
skiego Instytutu Rybackie­
go w Gdańsku i w Gdyni 
rozpoczęty, w grudniu budo 
■wę dalszych 13 łodzi ry­
backich, motorowych i włos 
łowych.

EKSPORT
ŁOSOSIA MROŻONEGO
W grudniu ub. r. wzrósł 

znacznie eksport łososia 
mrożonego do Anglii 1 wy­
niósł 7R.285 kg (w listopa­
dzie 5.678 kg).

IMPORT RYB
W mieś. ub. importowa­

no do Polski ogółem 4.028 
ton ryb. Z tego import ryb 
iświeżych wyniósł 1.220 t, 
solonych 2.184 t, wędzo­
nych. 106,5 t, konserw ryb­
nych 517,5 ton.

PRACA NOCNA 
I NIEDZIELNA

Wobec zmniejszenia re­
zerw robotników portowych 
na niedzie’e i w nocy G. 
U. M, w porozumieniu ?e 
Związkami Zawodowymi i 
Urzędem Zatrudnienia po­
stanowił, aby firmy spedy­
cyjne zgłaszały do Urzędu 
Zatrudnienia swe zapotrze­
bowanie na pracę nocną de 
goda. 14» na pierwsze dwie

zmiany niedzielne w oią- 
, tki, do godz. 21, a na trze­

cią w soboty do godz. 14.

ZMNIEJSZONY 
RUCH W PORCIE 

Po krótkotrwałym ożywię 
niu ruch w porcie gdań­
skim znowu osłabł. W so­
botę nie wszedł żaden sta­
tek z ładunkiem. W niedzie 
lę poza jednym starkiem z 
celulozą szwedzki „Egoa" 
przywiózł 7 ton drobnicy. 
Wychodzące statki albo 
szły bez ładunku, albo z 
weglem, z wyjątkiem pro 
mu i duńskiego żaglowca 
motorowego „Yrsa”, który 
zabrał w niedzielę 306 ton 
drobniev, głównie wyro­
bów żelaznych,

SYGNAŁ MGŁOWY 
W DERŁOWIE

Dział techniczno-budow­
lany w DerlAw,e zakończył 
prace ubezpieczająca wy­
brzeże w rejonie Nowej 
Rzeki. Poza tym zainstalo­
wano na molo wschodnim 
przv wejściu do portu sy­
gnał mgfowy i przeprowa- 

; dzono częściowy remont 
i mostu zwodzonego

, Ładunek celulozy 
l a wadze 942 tony przy 

»rSózJ ćzwe-Jzki ®tai „Ask”

19 bm. do Gdyni. Wyłado­
wuje przy nabrzeżu Pol­
skim. Maklerem statku jest 
„Baltica".

PRACE
PRZY FALOCHRONACH 

GDAŃSKICH
Pomimo ciężkich warun­

ków atmosferycznych pra­
ce przy naprawie falochro­
nów gdańskich posunęłv ąię 
dosyć daleko, zanim zosta­
ły przerwane na pozostały 
okres zimy Pray falochro­
nie w schodnim wykon ino 
mianowicie połowę prac 
przygotowawczych i rozpo­
częto prace zasadnicze. 
Przy falochronie zachodnim 
kończą się roboty przygo­
towawcze i rozpoczęto pra­
ce zasadnicze.

BADANIA PODWODNE 
| W wyniku pizeprowadzo 
. nych przez ROP prac ’r.ży 
I rderyjno - wodnych na te­

renie portu gdańskiego w 
grudniu sprawdzono 2.11C 
m. b. nabrzeży podczas 301 
godzin nurkewania.

ZAKOŃCZENIE BUDOWY 
MAGAZYNU STALOWEGO 

Za.kończou i została budo 
wa drugie» hali magazynu 
stalowego na Dworcu Wiś­
lanym w Gdańsku. Łącznie

z halą ur 1 której budowę 
zakończono wczesną jele­
nią, nowqwvbudowany o- 
biekt posiana 7.292 m kw. 
powierzchni składowej

Z PACYFIKU 
DO GDAŃSKA 

Statek, ameryk. „Benja­
min Hawkins", o którym 
pisaliśmy onegdaj, a który 
dnia 13 bm. wszedł na mie­
liznę na gdańskiej redz'3, 

j przybył z portu Vancouver 
w Pr- yjskiej Kolumb:;, na 
zachodu,m wybrzeżu Kana­
dy. Na certyfikacie zdrpwia 
wystawionym statkowi, je' 
go zaiodze i ładunkowi 
przez Urząd Celny w Van- 

| rouver, na odległym Pacy­
fiku, figuruje polska ia iwa 
„Gdańsk jako port ofze- 
znaczeaia statku. Podróż 

j trwała od 22 listopada.

RUCH STATKÓW 
Gdynia, 19. I. 47 r. 

Weszły:
| szw. Egon z drobnicą, szw.

Helfrid pusty, sz;v. Ribers- 
j borg pusty szw. Ask z ce­

luloza
Wyszły :

duń. Cimbria z węglem, 
duń. Yrsa z drobnicą, sow. 
Mń.n Żeleźniak z węglem 
polski Toruń z koksem, iiń. 
Veli Kaguur z tranzytem

wiejsze że Gdańsk ma w dziedzinie by. 
downictwa okrętowego długoletnią 1 do­
brą tradycję), musimy stocznie nasze do­
inwestować do poziomu europejskiego, 
zmodernizować, wyszkolić specjalistövr 1 
stanąć do walki konkurencyjnej jeszcze 
przed końcem lęorzystiiego okresu. W 
chwili, kiedy nastąpi zmierzch koniu*- 
ktury, stocznie nasze muszą mieć jut wy 
robioną pozycję, którą mogłyby obronić 
w walce konkurencyjnej.

Wyłania się tu konieczność nakreśfe 
nia programu działalności stoczni, Plano­
wanie v' budownictwie okrętowym z za­
sady musi być długofalowe, ponieważ 
produkcja odbywa się w długich okre­
sach. Plan trzyletni może być tylko krót 
kim odcinkiem, który nie daje obrazm 
programowego stoczni. Pian ten jest mi­
nimalny, gdyż zasadniczo okres 3—5 lal! 
jest najkrótszym czasokresem wykona­
nia zamkniętego zadania produkcyjnego. 
Na razie stocznie nasze nie mają plama 
długofalowego, Na przeszkodzie w oprą 
cowaniu takiego planu stoi brak nakre­
ślonego programu morskiego dotyczące­
go całości naszych zagadnień ekonomicas 
nych w odniesieniu do tej drogi ekspam 
sji gospodarczej, jaką jest morze.

Sprawa opracowania planu morskiego 
steife się dziś palącą. Brak tego progra­
mu '"pozbawia stocznie (jak również że-_ 
glugę) podstawowych założeń, koniecz­
nych do długofalowego planowania na 
ich odcinku. Brak programu morskiego 
pozwala planować tylko na okres naj­
krótszy, przejściowy, a tym samym ska­
zuje stocznie na wegetację i uniemc Ui- 
wia podniesienie ich do poziomu, na któ­
rym konkurować mogłyby z zagraniczny 
mi. Ustalenie programu morskiego je-s; 
dla nas zagadnieniem kapitalnym, którs 
rozwiązane powinno być najpóźniej w 
połowie okresu trzyletniego.

Siłą rzeczy plan produkcyjny stoczni 
na okres trzvietni ma wszelkie cechy 
dorywczości. ODejmuje prace aktualne w 
najbliższym czasie. Oparty on został na 
przewidywaniu możliwych do uzyskan'a 
zleceń przy ograniczonych możliwo­
ściach materiałowych i w zakresie spe­
cjalistów. Jeżeli weźmiemy wartość pro 
dukcji z r. 1946 jako wska.inik 190, to 
następne lata według nlanu oznaczone 
sa wskaźnikiem 200, 320 i 380. Produk­
cja, wyrażona w złotych wynosiła w ro­
ku 1946 — 500 miFortów, w latach a- 
stepnveh wynosić będzie kolejno 120' 
1600 i 1900 milionów. Zatrudnienie r-zro 
śnie z 8 tysięcy do 13 tysięcy osób W 
r. 1949. Plan przewiduje y/zrost nrocen- 
tcwv produkcji okrętowej na niekorzyść 
produkcji pozaokrętowej.

Trzonem nrodukcii stoeżni poNklcb w 
okiesie trzyletnim test zamówienie GA- 
Ł-n na sześć parowców do przewozu ru- 

1 dy i węgla, o nośności 2.540 ton. Przewl- 
[dziana jest budowa 4 holowników perio- 
I wych o mocv 400 KM. Dla rybołówstwa 
morskiego stocznie maja zbudować 15 
trawlerów po około 600 ton wyuomo-cl 
i serię kutrów rybackich stalow-ch oraz:
0 budowie mieszanej. Bve może, że w ra 
mach planu wykonane będ* także inne 
Statki morskie i portowe. Łącznie plan 
trzyletni przewiduje budowę około 25 
tvs. BRT, co oznacza przerob'enir ok 
40 tys. ton stali. W zakresie orodukctU 
oozaokrątowej . kontynuować będziemy 
budowę konsłnflcru sta'owvch, budowę 
kotfów odlewy żeliwne, różne obróbki 
metalowe itp.

Roslzaj zamówionego tonażu iest wy­
nikiem aktualnych założeń eksploatacyj­
nych. Poszczególne wielkości, ilości i tv- 
py jednostek nie sa opracowane na pod­
stawie założeń oąólno - gospodarczych, 
lecz na podstawie doraźnych kryteriów
1 na tym odcinku potrzebny jest plan, 
obejmujący całość zagadnienia. Wyla- 
nia się tu konieczność opracowania szere 
gu jednostek pływających, dla naszych 
warunków — optymalnych.

Program morski (bo do niego prowa­
dzą vrszystkie rozważania) zakreślić mu­
si granica rozbudowy floty handlowej i 
rybackiej, jak również budowy statków 
zastępczych dia Istniejących jeszcze, ale 
znajdujących się już na granicy wieku.

Na piacę naszych stoczni w latach 
najbliższych składać się zatem bęc!,,- bu­
dowa nowego tonażu w ilości m.uifci wię 
cej S tys. BRT rocznie, budowa stidkćw 
zastępczych, którą mośna ściśle, zaplano 
vać zawczasu, a która wyniesie około 
10 tvs. CRT rocznie, budowa floty rybac 
ki ej (6—8 trawlerów i I ugrów i kilkana­
ście kutrów roczn-'ei oraz budowa floty 
przybrzeżnej, portov/ej i śródlądowe], sta 
powiąca niewielki procent w ogólnej pre 
dukcji. Łącznie otrzymujemy roczny pro 
gram produkcji w wysokości około 20 
tys. BRT. Jest to nieco więcej, niż poło­
wa maksymalnej zdolności produkcvjno^ 
naszych stoczni po podniesieniu łch do 
poziomu europejskiego,

Mamy warunki do rozwoju silnego 
przemysłu okrętowego, co pozwoli w 
przyszłości produkować na eksnort. Z 

1 drugiej stronv storzm'e będą murtalv eks 
{ port owad, aby istnieć. Zagadnienie s.j’ro 

wadza się do nakreślenia długofalowego 
prraryiu nr#cv j ćo postaweuia naszych 
stoczni tak fachowo, jak i orranizaevi- 
nie na najwyższym poziomie, który by 
gwarantował ich konkurei ryjność (zg)

KItólstasT * 
wkrótce w

W Mm tyqodniu ig spodziewane nasfs- 
pująoe siatki polskie: sćs Hel — z Antwerpii, 
s/s Lech i stan, — z portów BLskieąo Wschodu 
via Antwerpia, s/s Marvck z portów Potud- 
rtjowej Ameryki via Antwerpia, , s/s Wiits 
g h&UHSŚL.
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fiLUMiatnrns esuwim&^tscßi
»rządów skarbowych

Izba Skarbowa podaje do wiadomości, ii 
z dniem 1 stycznia Al r. Urzędy Skarbowe 
działające na terenie miasta i powiatu

Wdąż aktualne zagadnienie
W związku z wykańczaniem linii trol- 

Deybusowej Gdynia—Sopot, nie od rzeczy 
będzie krytycznym oKiem spojrzeć, czy 
sprawa doprowadzenia linii tramwajowej 
8 Oliwy na peryferie Sopot z jednej stro­
ny, a linii trolleybusowej z drugiej siro- 
fiy, rozwiązała choć częściowo zagadnie­
cie usprawnienia komunikacji między 
Gdynią a Sopotami.

Chociaż linia trolleybusowa nie jest 
Jeszcze uruchomiona, nie ma wątpliwo- 
4ci, że spełni ona swoje zadanie i odprę­
żenie w trudnościach Komunikacyjnych 
aa odcinku Sopoty—Gdynia nastąpi.

Na ten pewnik składają się następują 
<£• dane:

1) linia trolleybusowa przechodzi 
(przez główną arterię komunikacyjną, 
(Centrum miasta, na drugi jego koniec,

2) szybkość jazdy trolletybusem mało 
się różni od autobusowej,

3) przypuszczalnie przystanki trolley- 
busowe będą w pobliżu autobusowych, 
lek, że zainteresowani będą mieli do wy­
boru na miejscu odpowiedni środek loko 
Błocji.

Natomiast nowuwybudowana linia 
'hamwajowa (zresztą jak przewidywała 
■większość zainteresowanej publiczności) 
ale zdała egzaminu, a to z następujących 
powodów:

U końcowy przystanek znajduje się 
na peryferiach miasta Sopotu, odległy od 
centrum o przeszło kilometr drogi,

z! przejazd z Sopotu do Gdańska trwa 
©koło godziny,

3) trasa biegnie częściowo terenem o 
małym zainteresowania dla jadących (z 
początku Oliwy do Wrzeszcza-Koszary).

Niewiele jest więc amatorów z naj- 
wlęl szego punktu natężenia, jakim jest 

azsprzecznie Sopot, by z centrum mia­
sta idąc około 15 minut, czekając czasem 
■o« godziny jechać do Gdańska za te 
»ame 20 zł około godziny czasu.

Dojazd trolleybusem ze środka Sopot 
io początkowego przystanku tramwajo- 
yrego sytuacji nie poprawi — czekanie 
ra trolleybus, opłata dodatkowa w trol- 
levbusie i powtórne czekanie na tram­
waj.

W związku z obecną sytuacją chciał­
bym zwrócić uwagę na 2 rzeczą-, które 
może by usprawniły kemunikarię choć 
częściowo:

t) z chwilą uruchomienia trolleybusów 
kilka autobusów przerzucić na trasę So- 
P°ły Rokossowskiego — Wrzeszcz — 
Dworcowa,

2) na przystankach autobusowych 
przylepiych do poszczególnych stacji ko­
lejowy :h wywiesić kolejowy rozkład jaz 
dy z danej stacji w kierunku Gdańska i 
Gdyni (naturalnie za wyjątkiem pociągów 
lośpierznych) by publiczność, stojąc w 
i "gich kolejkach i nie mogąc się dostać 

nieraz do 3 kolejnych, przeładowanych 
wozów, miała pod ręką możliwość wybo­
ru środków komunikacyjnych.

“rzypuszczam. że tą ostatnią propozy 
cją stanę się óiepopularny w MTKGG, 
natomiasi wprowadzenie takiej mato ko­
sztownej inowacji niejednemu z pasaże- 
lów zamiast wyczekiwania w kolejce, de­
nerwowania się, a następnie niszczenia 
Zdrowia I ubrania da możność skorzysta 
Bia i przejazdu koleją nieraz w zupełnie 
■pustych wagonach. Inż. Eug. Chołod.

Wspranie wina Mon (e-Cassino
W notatce „Wariacje tymbarskie" (Nr 

JO z dnia 11 hm.) uczyniliście zarzut 
, Podhalańskiej Spółdzielni Owocarskiej" 
z odpowiedzialnością udziałami w Tym- 
braku za niewłaściwe posłużenie się sza 
rio-raną przez nas wszystkich nazwą 
».Monte Cassino" dla produkowanego 
przez spółdzielnię wina.

Nie negując słuszności zarzutu red. 
rfbem", pragniemy zaznaczyć, że Podha­
lańska Spółdzielnia Owocarska w Tym­
barku (woj. krakowskie) rozwija od wie­
lu la* bardzo pożyteczny działalność na 
Podhalu. Dzięki pracy tej Spółdzielni, u- 
i-oga ludność okoliczna posiada znaczne 
irćdło dochodu przez dostawę jagód leś­
nych do zakładów urzetwćrczrch Snół- 
*xielm.

Dzięki prace wifWolekninj taj Spó3- 
liielni podniosło się sadownictwa w tej 
«zęści woj. k-akowskie« c.

Spółdzielnia w Tymbarku dostarcza 
rolnikom — członkom wielkich Ilości 
drzewek owocowych na dogodnych wa­
runkach spłaty owocami.

Podhalańska Spółdzielnia Owocarska 
Jest wzorową Spółdzielnią Ogrodniczą 
w Po’sce i zaimuje pierwsze miejsce w 
Tędzie tego typu Spółdzielni.

W jej zakładach kształcił się liczny 
zastęp naszych spółdzielców — ogrodni­
ków. Dzięki jej stypendium może się u- 
czyć duży zastęp młodzieży wiejskiej w 
szkołach spółdzielczych w Polsce.

„Właścicielami’ tej Spółdzielni są 
Jej członkowie . udziałowcy, liczn. drob­
ni rolnicy Podhala, któizy dzięki pow­
staniu ii Ich okolicy tej Spółdzielni na 
prawdę dźwignęli poziom swojej gospo­
darki.

Życzylibyśmy sobie, aby jak najwie- 1 
cej placówek spółdzielczych pokroju Pod! 
halanskiej Spółdzielni Owocarskiej pow- 
stav. ało w Polsce

Łączymy spółdzielcze pozdrowienia 
Zw. Rewizyjny Spółdzielni 8, P.

Okręg Gdański.
Zamieszczane w catości powyższe wy;a- 

Jiłfenił Zwlęzky Rewizyjnego Spółdzielni R,

P., stwierdzamy z satysfakcją, że butelki z 
niefortunnym napisem „Monte Cassino" zni­
knęły już z wysław sklepowych.

List kupca
Szanowny Panie Redaktorze!
Pragnę na tym miejscu poruszyć spra­

wę ważną zarówno dla ogółu kupiectwa 
branży winno - kolonialnej, jak też ze 
względu na dobro interesów,skarbowych.

Kupcy, handlujący winem, żalą się, 
że stosując się do zakazu władz akcyzo- 
wo-monopolowych, który zabrania sprze­
daży win owocowych i gronowych bez 
banderoli — jednocześnie nie mają moż­
liwości nanvcia tych banderoli w odngś 
nych Urzędach Akcyz i Monopoli.

W ten sposób władze skarbowe, któ­
re słusznie domagają się płacenia odpo­
wiednich podatków, nie dają możliwości 
kupcom do zarobienia na te podatki.

Na interwencję u Naczelnika Urzędu

mtKammvwpmmmpZS -mm*
Akcyz i Monopoli w Gdyni, zaintereso­
wany wyjaśnił, że wina leży nie po jego 
stronie, gdyż Dyrekcja Akcyz i Monopo 
li w Gdańsku nie posiada ż.yczonych ban­
deroli, a Ministerstwo Skarbu przesiało 
tak małą ilość że trudno było zaspokoić 
wszystkich zainteresowanych kupców.

Kupiec z Gdyni.

CDPOWiHDZi REDAKCJI
„CZARNY“, Pańskiemu projektowi zat­

knięcia polskiego szlandaru rxn Moirnt- 
B/erest można fyiko przykiasnąć. Niesfely, 
wydaje nam się, źe realizacja takiej wypra­
wy przynajmniej na razie jest nieaktualna.

„HAL1*, Sprawa zrehabilitowanych była 
omawiana już wielokrotnie. W tej chwili nic 
więcej nie możemy do niej dorzucić.

STAN/SM W N, Winą konduktora było tc, 
że zastosował zbyt ryqqrystycznq interpre­
tację przepisów. Za to potępiać go formal­
nie nie możemy. NaTorrfast słuszność same* 
go zarządzenia poddamy osobnej krytyce.

L/$T* DO DUAW „ŚMIAŁO I SZCZERZE** NALEŻY KOROWAĆ POD ADRESFM 
REDAKCJI „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGOGDYN/A, UL. MŚCIWOJA 9.

ta na Ii^w8 Pirt
Wtli OTk! io HarzemMMm w SiaMo

Ofiary na budowę Pomnika Wdzięcz­
ności na konto czekowe w KKO nr 85 
w Gdańsku stale napływają.

Ogólna suma wpłat do dnia 10 bm. 
wynosi 782,831,50 zł.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
wpłynęły następujące ofiary: pracownicy 
MZKGG zł 34.94),—, Woj. Urząd Bezp. 
Publ. w Cdańsku zł 23.820,—, Zw. Zaw. 
Pracowników Akademii Lek zł 10.000,—•, 
Prac. Państw. Zakł. Prz. Dziew, zł 6.200,—i 
Prac. Państw. Monopolu Spir. zł 14.633,—; 
Zw. Zaw. Prac Inst. Spoleczn. zł 6.000,—; 

'Prac. Gazowni Miejsk. Gdańsk zł 5.000,—j 
Zw. Zaw. Prac. Poligr zł 7.550,—: Prac. 
Stoczni nr 1 zł 132.825,—, Zw. Zaw. Ko­
lejarzy zł 8.614,—.

Ü3 WftmU tcwsfółJa flMzW fiP
GDYNIA (PAP), — Przy Delegaturze 

Rządu dla Spraw Wybrzeża powstanie od 
dział statystyczno - sprawozdawczy Cen­
tralnego Urzędu Planowania.

Oddział ten będzie pracował nad pla 
nowaniem odbudowy poriów i wszyst­
kich innych zagadnień związanych ze 
sprawami morskimi.

Gdańska otrzymują następującą nomertjcjfg.
Dotychczasowy 1 Urząd Skaroowy i io- 

kresem terytorialnym obejmującym dzi*lnicq 
Oliwę i Wrzeszcz, otrzymał nazwę 2 Uriędu 
Skarbowego w Gdańsku z siedzibą w Gdoó- 
sku - Wrzeszczu, ul. Grunwaldzko Nr 137, 
konto czekowe w PKO Nr XI-2510

Dotychczasowy 2 Urząd Skarbowy z za­
kresem terytorialnym obejmującym powicS 
Gdańsk, a z miasta Gdańska dzielnicę Orty- 
nię otrzyma) nazwę 3-go Urzędu Skarbów*” 
go w Goańsku z siedzibą w Gdańsku —- 
Oruni, ul. Oruńska 21. Konto czeków* w 
PKO Nr XI-2498.

Dotychczasowy 3 Urząd Skarbowy obej­
mujący Gdańsk - Śródmieść;* i pozostał* 
dzielnice miasta Gdańska otrzymał nazwę 
1-go Urzędu Skarboweąo w Gdańsku z sie­
dzibą w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Grun­
waldzka Nr 137, Konto czekowe w PKO 
Nr 2502.

Kasa typu A 'wszelkie wpłaty I wypłaty) 
mieśeć s’ę będzie w 1 Urzędzie Skarbowy- 
w Gdańsku.

Służba elektrotechniczna
w Gdańskie: Dyrekci Koie:owej

Służba elektrotechniczna jest jednym 
z młodszych działów polskiego kolejnic­
twa; w 3 kierunkach idzie jei zasadni­
cza specjalizacja: 1) teletechniki, 2) za­
bezpieczenia ruchu pociągów oraz 3) sil 
nych prąaów.

DZIAŁ TELETECHNIKI
na terenie DOKP Gdańsk po zakończe­
niu działań wojennych musiał rozplątać 
pogmatwane i poprzecinane przewody i 
kable, zdobyć pomocniczy sprzęt oraz 
materiał, odbudować 36.921 km przewo­
dów linii napowietrznych, 23S km kabli 
dalekosiężnych i 3.750 km kabli miejsco­
wych, Poważną przeszkodą w rekonstruk 
cji rac tele-technicznych była dwutoro­
wość tych prac, gdyż siedziba Dyrekcji 
w Bydgoszczy była tylko tymczasowa. 
Dlatego kolumny łącznościowe musiały 
pracować w kierunku przywrócenia cen 
trainych połączeń z Bydgoszczą i jedno­
cześnie przygotować instalację tele-ko- 
munikacyjną w przyszłej siedzibie DOKP 
— w Gdańsku. W pierwszej kolejności 
uruc.romtono tzw. linie dyspozytorskie, 
które umożliwiły w okresie początkowym 
regulowanie ruchu pociągów przez linio 
wych ^ i głównych dyspozytorów ruchu. 
W krótkim też stosunkowo czasie sieć te 
»foniczna połączyła najważniejsze wę­
zły i ośrodki ruchu DOKP. Opornie, lecz 
systematycznie postępowało również przy 
wracanie połączeń telegraficznych. Na 
koniec dzięki niezmordowane) pracy wla 
snych warsztatów elektrotechnicznych, 
można było przystąpić do zainstalowania 
na licznych stacjach nowych łącznic. W 
Bydgoszczy, Gdyni, Toruniu i szeregu 
innych węzłów uruchamia się łącznice 
automatyczne. Dalszym etapem było 
stworzenie bezpośrednich połączeń dale­
kosiężnych z Warszawą, Poznaniem, Ka­
towicami, Olsztynem i pizez Poznań ze 
Szczecinem.

Dotychczasowy dorobek służby elek­
trotechnicznej w dziedzinie przywróce­
nia łączności przed-tawia się następują­
co: uruchomiono 130 łącznic telefonicz­
nych — w tym 16 automatycznych, za­
instalowano 3.406 aparatów telefonicz­
nych i 265 telegraficznych.

ZABEZPIECZENIE RUCHU POCIĄGÓW
Z chwilą zakończenia wojny musiano 

pomyśleć na razie o zastosowaniu pro­
wizorycznych zabezpieczeń. Oczywiście 
że pojęcie zależności zwrotnic z semafo­
rami było w tych warunkach abstrakcją. 
Mimo szczupłego personelu, szczególnie 
fachowego, uruchamia rię wciąż nowe 
jednostki zabezpieczeniowe, zwiększając 
bezpieczeństwo ruchu pociągów. Do koń 
ca października uruchomiono w* wła­
snym talcreste 460 okręgów nastawczych 
i całkowitą c—arancją co do ich spraw­
ności ore* pełnej zależności zwrotnic z 
-era ale rami, W liczbie taj mieści się 167 
okręgów kluczowych, 273 mechaniczne 
i 2C_ elektrycznych. Na 172 stacjach czyn 
la jest blokada stacyjna, a na przestrze 

ni 34P km uruchomiono już blokadę linio 1 
wą. Wbudowano 246 skrzyń zależności, 
474 ławy 1 1.805 dźwigni nastawczych, 
5.250 zamków zwro*niczych i 2.325' se­
maforów. Trudno wyliczyć tu te wszyst­
kie elementy i urządzenia już czynne, 
bez których, oczywiście, nie mogło być 
mowy o jakimkolwiek bezpieczeństwie 
ruchu pociągów. Jeżeli jednak: uwzględ­
nimy, że dla uruchomienia tych wszyst­
kich urządzeń zabezpieczających trzeba 
było ułożyć 718,272 km pędni i 33.427 
km b, kabla ziemnego, to będziemy w 
stanie tepnić ten niesłychany wysiłek, 
jaki włożyli kolejarze w zapewnienie 
bezpieczeństwa ruchu.

SILNE PRĄDY
W dziedzinie silnych prrriów istniał1' 

na terenie DOKP Gdańsk ścisła zależność 
od funkcjonowania sieci zasilających. 
Wp-awdzie urządzenia silnych prądów 
uległy również poważnemu mtjzczeniu, 
te Jednak na ogół przedstawiały się onp 
korzystniej od poprzednich działów służ 
by ilek'iotecluiicLiej, Najbardziej uder

piały poastacje transformatorowe i roz 
dzielnie wysokiego napięcia w Gdyni, 
Gdańsku i Grudziądzu. Ogółem 23 roz­
dzielnie o łs.cznej moc/ 2.750 KV ule­
gły zniszczeniu. Napowietrzna i kablowa 
sieć rozdzielcza była w 90 proc. zdewa­
stowana. Ponadto zniszczonych zostało 
około 2.000 silników elektrycznych wraz 
z koniecznymi przyborami, około 3.000 
liczników elektrycznych, około 20.000 
punktów świetlnych wewnętrznych wraz 
z instalacją i szereg innych urządzeń od 
biorczych prądćyr silnych.

W okresie od kwietnia 1945 do paź­
dziernika 1346 r. odbudowano 20 roz­
dzielni i podstacji o łącznej mocy 2.418 
KVA. Między innymi odbudowano cał­
kowicie rozdzielnię główną w Gdyni, któ 
ra była przez Niemców doszczętnie zbu­
rzona. Odbudowano 278 przewodów km 
linii napowietrznych wysokiego i niskie 
go napięcia oraz 37 km sieci kablowych. 
W odbudowanych lub naprawionych bu­
dynkach zainstalowano 11.500 punktów 
świetlnych. Uruchomiono niemal 5.000 
zewnętrznych punktów świetlnych, z cze 
go na specjalną uwagę zasługują wieże 
reflektorowe dia oświetlenie terenów kole- 
jowych w Gdyni i Gdańsku. Zalnstalowa 
no i uruchomiono około 1.100 silników 
o łącznej mocy ok. 5.000 KV, przez co j 
oczywiście, liczne warsztaty kolejowe 
miały możność przeprowadzenia wielu 
niezbędnych dla kolejnictwa prac.

Tak — w ogólnych zarysach — przed 
stawiają się dotychczasowa osiągnięcia 
służby elektrotechnicznej. Wyniki te nie 
zaspokoiły jeszcze rzeczywistych potrzeb

Przyćmi? dpntysf vm
dniem 15 stycznia 1947 r. została uru­

chom ona w Poqoiowiu Portowym w Gdyni, 
ul. Chrzanowskiego 19 przychodnia denty­
styczna dla marynarzy, robotników porto­
wych, pracowników Urzędu Morskiego przy­
należnych do B’ura Portowego oraz ich ro­
dzin zamieszkałych na teren.e Portu.

Przychodnia jc-st czynna w godzinach 
8—10 i 12—14 (za wyjąlkiem świąt).

Kierownik Pogotowia 
(—J dr L. Tomaszunas

naszego kolejnictwa. Toteż dalsza rozbu 
dowatsiaci i łącznic telefonicznych, dal­
sza uruchomienie urządzeń zabezpieczają 
cych ruch pociągów, w szczególności po 
większenie okręgów nastawczych na 
giównych diakach komunikacyjnych o- 
raz dalsze rozszerzenie sieci rozdziel­
czych i przystosowanie ich do nowego 
>rogramu zadań — wymagać będą przez 
długie jeszcze lata nieustawania w pra­
cy. (Js.)

Wfe!5»i „Bal Szlüki“
Każdy sezon karnawałowy posiada swó| 

punkt kulminacyjny, o którym się mówj 
przed po jego zaistnieniu. Takim „balem 
nad balami" będzie „Boi Sztuki", organizo­
wany przez Klub Artystów Wybrzeża w So­
pocie w dniu 1 luieqo br. w salach Grand 
hotelu. Już sam fakt, że protektorat nad tg 
imprezą raczyli przyjąć przew. WP.N Dudo- 
Dziewierz, minister Euq, Kwiatkowski i woje­
woda gdański, inż. Zralek Sfamsław, a Ko­
mitet Honorowy składa się z 22 najprzed­
niejszych obywateli Wybrzeża, świadczy o 
wielkim znaczeniu tego wieczoru. 20 osób w 
komitecie wykonawczym wytęża swe siły, a- 
by przybyłym qosciom dostarczyć moc przy­
jemności p.ęknych wrażeń. Artyści - jlasty- 
cy przygotowują oryginalne ozdobv na śca- 
ny sali balowej, zespół teatru twa Galla 
ćwiczy soecjalne sceny zbiorowe i solowe, 
śpiewacy, bcletnice, wszystko to, co żyle 
szluką : artyzmem, przewinę się przez es­
tradę. Czysty dochód przeznacza się na fun- 
cusz szerzenia sztuki i kultury artystycznej, 
której ‘ok bordzo potrzeba naszym wszyst- 
k.m ośrodkom, wielkim i małym Ponieważ 
wstęp na salę będzto możliwy tylko za za­
proszeniem, których wydrukowano tylko 
1000, przeto należy zdobyć je zgłaszając 
się do kancelarii Klubu Artystów Wybrzeża 
w Sopocie, ul. Obrońców Westerplatte 
17 I.

Sądzimy,, że społeczeństwo doceni piękną 
inicjatywę Klubu Artystów Wybrzeża i orzy- 
będzie w dniu 1 lutego do sali Grand Ho­
telu, aby w gronie artystycznym spędz ć kil­
ka godzin wśród rytmów tanecznych i bez­
troskiej radości.

Nr Fftmoc ZJfliową 
i Dankę Narodową

Pracownicy Gdynia—Ameryka Linia 
Żeglugowe Sp. Akc. uchwalili opodatko­
wać się dobrowolnie na akcję Pomocy 
Zimowej w wysokości od 1 do 2 proc. 
od wynagrodzenia za okres sześciu mie 
sięcy tj. na cały czas prowadzenia tej 
akcji do końca marca br

Również w zrozumieniu doniosłość?. 
Daniny Narodowej pracownicy tegoż 
Towarzystwa uchwalili dobrowolne 
zwiększenie obowiązującej Ich stawki 
Daniny o jedną trzecią, opodatkowując 
się w jednym miesiącu w podwóinej wy 
sokości.

o •
Z okazji imienin prezydenta m. Gdy 

ni Henryka Zakrzewskiego, personel 
Miejskiego Komitetu Opieki Społ. w 
Gdyni (MKOS) wpłacił na Pomoc Zimc- 

i w do KKO 500 zł.

s,\l ec ór Czwartkowy11
w Sopocie

Niezwykły „Wieczór Czwartkowy” w 
Sopocie odbędzie się dn 23 bm. w lo­
kalu Klubu Artystów Wybrzeża przv ul. 
Obrońców Westerplatte I? z udziale® 
artystycznym Kazimierza Czekotowskie- 
go (śpiew), Olgi Iliwickiej (fortepian) I 
Hen.yka Paluiisa (skrzypce)

Na zebrania czwartkowym będzie 
znany dyrygent amerykan, Franco 
Autori, goszczący ostatnio u« Polsce' Tia 
zaproszenie polskiego świata muzyczne­
go. W programie utwory Chopina, Rav> 
la i Szymanowskiego,

Esimiii uli! 3®!óifsld
KWIDZYN. (Kor. wł.) — Od dłuż­

szego czasu Kwidzyń tonie w ciemno­
ściach. Zazwyczaj bieda z nędzą cho­
dzą w parze, więc i tym razem do bra­
ku światła dołączył się brak gazu. Oól 
czasu do czasu, coprawda błyśnin 
wstydliwie światło elektryczne, żebyś 
chwilę znowu zgasnąć. Gaz też daje 
znać o sobie, niestety, to tak krótko, 
że nie tylko niczego zagotować ale na­
wet zagrzać wody nie można, a przy 
świetle elektiycznym nie zdąży się na- * 
wet przeczytać kiiku s!6w. Co móv 
na to ludzie pracy? Co mówi? instytu­
cje? Co mówi szpital powiatowy?

Kwidzyn ma 27 wolnych 
cjospedars w

KWIDZYŃ, W ciągu m. grudnia w 
powiecie kwidzyńskim osiedliło się 6 ro­
dzin repatriantów liczących razem 18 
osób oraz 4 rodziny przesiedleńców (11 
osób) na 6 gospodarstwach o ogólnej po­
wierzchni 59 ha. Na terenie powiatu 
znajduje się jeszcze 27 wolnych gospo­
darstw rolnych, które należałoby ol sa­
dzić w najbliższym czasie, (jk)

Sifflif osę ztweiśyhr
Stanowczo zjadłem za dużo na kola­

cję. Czułem się źle i nla mogłem w ta­
ten sposóL zasnąć. Wreszcie zrazygnowa 
łem, wziąłem do ręki gazetę i zacząłem 
ją niedoale przerz.ucać. W pewnym arty­
kule zauważyłem zdanie: „Kobiety zdo­
bywają corai więcej głosów, Jako kan­
dydatki w wyborach".

— Co to będzie? — pomyślałem — 
Jeżeli kobiety dojdą do głosu, zaczną 
wszystko zmieniać na swój sposób.

Nagle litery- zaczęły mi skakać przed 
oczyma. Podniosłem głowę i stwierdziłem 
ze zdziwieniem, że idę wzdłuż jakiejś 
nieznanej ulicy w mieście. Miasto przy­
pominało z pozoru Gdynię, ale było zu­
pełnie zmienione. Wszystkie domy byiy 
malowane na różowo i niebiesko, e po 
wiet-ze, które ■wdychałem, miało zapach 
perfum Chanela Nr 5 Z głośników na ro 
gach ulic wydobywały się dźwięki tanga, 
„Bo tylko miłość

Przed jakimś dziwnym budynkiem w 
kształcie olbrzymiej krynoliny stal na 
podwyższeniu na jezdni policjant. Był 
bardzo wysoki i przystojny a mundur je 
go przypominał operetkę.

— Co to aa dziwny aom? — zapyta­
łem.

— Centralna Po,adni,a Kosmetyczna— 
W każdym mieście jest laka sama. Kosz 
towaly grube miliony.

Zacząłem się orientować. Zapytałem 
więc:

— Czy kobiety tą u władzy 1 rządu 
krajem?

— Niezupełnie — odparł policjant.— 
C*y R«a sądzi, te Jedna kobieta zgodzi

łaby się głosować na drugą? Ale w-ybie 
rają tylko takich mężczyzn, którzy im 
się podobają. Obecny prezydent został 
już wybrany po raz drugi, ponieważ uwa 
żają go za najprzystojniejszego mężczy­
znę w kraju.

— Czy ujuRełr wrzyHklch innyefc po 
Htyknw?

— Tylko baidao brzydkich. Fctoge- 
niczcii pozostali i mają -większe wrpływy 
niż kiedykolwiek. A propos, niech no 
pan pokaże swoją kartę małżeńską.

— / to co t
— Każdy mężczyzna musi ją mieć. 

Wykazuje pana wiek, dochód 1 slan cy­
wilny. Jeżeli mężczyzna nie jest żonaty 
do lat 30, rząd wysyła go na roboty 
przymusowe, Wiele rzeczy się zmieniło. 
Na przykład pensje mężów Wysyłane są 
przez pocztę bezpośiednio żonom. Każdy 
mężczyz la musi się golić natychmiast po 
powrocie do domu z pracy. A mąż, któ­
ry jest zbyt wybredny i ma zbyt wielkie 
wymagania kulinarne, dostaje karną die­
tę. Kiedy kobieta kończy 29 lat, pali się 
jej metrykę urodzenia. Spośród 12 mie­
sięcy roku 8 nazywa się „maj”.

Słuchałem zafascynowany. Policjant 
ciągnął dalej-

— Może pan mieć trudności z przy­
zwyczajeniem się do waluty obiegowej. 
Wypuszczane obecnie banknot/ mają 
wartość zł 9.50, 49.50 ■ 99.50. Drobne po­
zostały bez zmiany, ale konduktor w au­
tobusie musi przyjąć pier“ pletundz, 
jaki kobieta wyłowi z torebki. Wart wy 
kasują u 5 kg mniej, C u»tze , j gnjjUifcte

wane tak, aby wyszczuplały nawet naj­
tęższą kobietę,

— A jak się przedstawia budżet i fi­
nanse? — zapytałem.

— Kobiety nie mogły tego zrozumieć, 
więc głosowały i uchwaliły zniesieni* t« 
go działu.

— n jak *ię przedstawi« sytuacjo
międzynarodowa?

Gorzej, niż kiedykolwiek, Byliśmy
0 krok od wojny. Jedne z aktorek upar- 
ta się, żeby na bał kostiumowy włożyć 
narodowy strój hiszpański. Hiszpanii po 
stawiia retn Mieliśmy już rozpocząć mo 
bibzację, aie nasz ambasador załatwił tę 
sprawę polubownie z posłanką hiszpań­
ską. No, ale niech par już idzie dalej,
1 niech pan uważa przy przechodzeniu 
na drugą stronę ulicy. Kobiety uchwali 
ly prawo, że wolno im jeździć po obia 
stronach jezdni w obu kierunkach

Oddaliłem się, pogrążony w myślach. 
Nagle z nikąd wyłonił się kremewu-role- 
dynowy samochód. Rozległ się zgrzyt ha 
tnulców, a potem citza.

Obudziłem się. Przy mnie siedziała 
żona 1 kładła mi no głowę zimne okła­
dy.

— Strasznie krzyczałeś przez stt —
powiedziała.

Bo śnił mi się straszny koszmar. 
Wyobraź sobie, śniłem, że kobiety rzą­
dzą Krajem tak, jak im się żywnie po­
doba, Czy to nie głupi sen?

— Naturalnie, ża bardzo głupi -- zgo 
dziła się. — Ale ale, właśnie chciałam 
ci powiedzieć, że jutro przyjeżdża moja 
siostra z 'dziećmi, żeby spędzić z nami 
kJka tygodni. Kochanie, postawiłam d 
doskonałe połowę łóżko w komórce BISY 
kuchni, (r.|
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Hieztrais «ikjr litografii w Polsce
W i. 1812 pewlan żołnierz napoleoński 

iobociył w Paryżu maszyną litograficzną. 
Opowiedział o mej swemu zwierzchnikowi, 
którym był Siesfrzyński i od tai chwili oby­
dwaj wprost zachorowali na nową mamą. 
W r. 1818 widzimy ich obydwcch w zakła­
dzie, który dla obu maniaków utundowa1 
trzeci mamak, a mianowicie Aleksander 
Chodkiewicz.

W zakładzie tym prccuiącym raczej no 
płaszczyźnie omakorskiej, powielają swe 
proce Brodowski Antoni. Sokołowski Jakub, 
Sliwwkł Walenty i jego żona Weronika, 
Xrelhlow, Oleszkiewlcz (brał lózela), Sucho­
dolski lanuary, Blank Antom i inni.

Już w rak później Siestrzyński urządza 
pracownią litoąrahczną przy Warszawskim 
Instytucie Głuchoniemych, o w r. 1320 wy­
chodzi u Chodkiewicza pierwsze dz elo lito­
graficzne „Portrety wstawionych Polaków z 
*ch opisaniem".

Niehandlowa pogłowiona pracownia lito­
graficzna rjcdla oąromną fortuną Chodkie­
wicza, niemniej jednak powstają nowe za­
kłady o różnych celach. Już w r. 1820 biuro 
sztabów przy kwatermistrzostwie general­
nym urządza pracownią litograficzną, przy 
której gromadzi szereg wybitnych grof ków, 
wydaje mapy i plany sztabowe, pięknie wy­
konane o dużej precyzji. W r. 1830 Horwot 
wydaje u Kośmińskiego galerię porir&tów 
sławnych Polaków, obejmującą 36 plonsz, o- 
patrzonych tekstem Powstaje instytut litogra 
ficzny szkolny, pracownia Lelrome'a, zna­
nego akwaforcisty, wreszcie zoklaa Maksy­
miliana Fajcnsa, który również byl niezwy­
kłej procowiiości łHografem. Fajans grupu­
je wokół siebie' teł n nazwiska |ak Maria 
hermonowa (siostra Klementyny z Tańskich 
Hofmunowej) i jednego z najwybitniejszych 
artystów litografów ubiegłego stulecia Wła 
dysławc Walkiewicza.

Ozii proce litografów polskich, tak ch 
Jak Jan Lelewel (brat Joachima), Chodkie­
wicz, Anglik Songin, Fajans czy Walkiewicz 
— należą do niezwykłych rzadkości. Na o- 
statniej aukcji bibliofilów w Londynie za­
płacono 6.000 funtów szterlirtgów za litogra­
fią Siestrzyńskiego, reprodukującą jeden z 
rbrozów Aleksandra Orłowskiego, a zbiór 

litografii ‘anuarego Suchodolskiego (Typy 
polskie) przeszedł za ceną 18.000 funtów.

Zbiory litografii 1P-go wieku w Muzeum 
porodowym zostały wywiezione do fczeszy 

I hitnieje słoba nadzieja ich odzyskania. Je­
dnakże zbiory jenewskie Zygmunta Gloge­

ra, przewiezione do Warszawy przed pow­
staniem i zbiory rodziny Gomulickich, obej­
mujące ponad 20.000 starych litoąrafii, — 
podczas powstania «płonęły.

Warto zaznaczyć, że pierwsza polska pra­
cownia liloąroficzno Chodk ewicza odbijała 
kilkanaście wząlądnie kilkadz usiął sztuk da 
nej reprodukcji i cały ten „naKład1 Chod­

kiewicz rozdawał bezpłatnie znajomym i 
przyjaciołom. Pierwsze poważnieisze ilościo­
wo nakłady wyszły dopiero z pracowni Fa- 
jansa, ale i łe należą dziś do białych kru­
ków, jak np. dzieła pod tytułem „Wzory 
sztuki średniowiecznej opracowane przez 
Aleksandra Rastawąckiego'*, (wp)

IV Koncert Popularny Filtiarnt. Bałt.
Program: Beethoven — Uwertura

,Egmont", Schubert — MuiyKa baleto­
wa z op. „Rosamunds", Moniuszko — 
"wertura do op. „Tlałka”, Czajkowski — 
Symfonia V. V/ykonawcy: orkiestra sym 
foniczna Filharmonii Bałtyckiej pod ba­
tutą Mariana Lewandowskiego. W So­
pocie dnia 1? stycznia 1947 z., powtórzo­
ny w Gdańsku.

Chcąc sklasyfikować ostatni koncert 
popularny F. B., należało by wysunąć na 
czoło programu uwerturę z „Halki", któ 
rej wykonanie odznaczało się interpre­
tacją wyraźną świeżą i pełną polskiego 
temperamentu. W niej najlepiej wyka­
zał dyrygent swoje kapelmistrzowskie 
zalety dobry smak i umiar artystyczny. 
Unika przejaskrawień brzmienia i efek- 
tacji uczuciowej i zwraca uwagę na 
szczegóły rytmiczne. Są to bardzo ważne 
zadatki na to, aby, jako kapelmistrz, 
dobrze spełnić mógł swoje zadanie w 
symfonice W ogniu praktyki 1 pogłębia 
nia technicznej wiedzy dyrygowania, u- 
zupełm p, Lewandowski wszystko, czego 
potrzeoa, aby stać się w tej dziedzinie 
autorytetem. Batuta bowiem posiada spe

cjalny język porozumiewania się z or­
kiestrą od którego zależy cała duchowa 
strona koncertu Np. „Egmont" i „Rosa 
munda' nie wywarły spodziewanego 
wrażenia, były zbyt monotonne w ryt­
mie i dynamice Czuło się wyraźnie, że 
jeszcze nie .sieozą" te partytury w pa­
mięci dyryyentfl i to stwarzało nawet 
fizyczną ociężałość jego ruchów. Symfo­
nia wypadła prawie dobrze. Czujemy o- 
bowiązek podkreślenia pięknego brzmie­
nia klarnetu p. Strzelczyka i waltomi p. 
Walczaka.

W okresie przedwyborczym Filharmo 
nia Bałtycka pod batutą Jana Łukasze­
wicza kilkakrotnie wypełniała część ar­
tystyczną w wiecach i akademiach speł­
niając tym samym swój obywatelski o- 
bo wiązek.

W bieżącym tygodniu Wybrzeże cze­
ka wielka uczta duchowa. Koncertami 
symfonicznymi F. B, dyrygować będzie 
kapelmistrz z Ameryki, p. Autori, a ja­
ko solista wystąpi Stanisław Szpinalski. 
Koncerty odbędą się w Sopocie, Gdań­
sku i Gdyni. R. H.

Pomnik ks. Józefa Poniatowskiego
KOPENHAGA (APIV Zarząd m. Kopen­

hagi postanowił podarować Polsce oryginal­
ny odlew z brązu pomn ,:a ks. Józefa Po­
niatowskiego, dzieta 'rhordvaidsena. Jak wia 
domo, pomnik ks. Józefa Poniolowskieqc w 
Worszawie został zniszczony przez Niemców 
i gdy rząd polski zwrócił sią do Danii i pro 
śbg o sprzedanie oryginalnego odlewu, gmi 
na kopenhaska postanowiła go podcrować 
Polsce.

°ud-arunek qminy kopenhaskiej ma być 
symbolem więzów, które łgczg oba kraje. 
Sam odlew przedstawia wartość 4 milionów 
(ranków.

Troska o krytykę literacką
Po wojnie daje się odczuć niepokoją- 

brak krytyków literackich. Paru 
nielicznych, którzy przeżyli wojnę i pa­
ru młodych alumnów nie mogą nadążyć 
* wciął rosnącym ruch -rn wydawniczym. 
Wiele pozycji literackich w ogóle się 
przeoczą, bo nawet najwybitniejsze tru­
dno jest omówić kilkunastu krytykom, 
obarczonym przy tym innymi jeszcze za 
jęciami. Z naszych czasopism literackich 
jedynie tylko ..Odrodzenie" wiele uwagi 
poświęcanowuukazującym się książkom.

H’iydi 5iy tik kolejarzy
Wyaział improwizacji I Zaopatrywania DOKI 

— Gdańsk zawiadamia, że na terenie Dyrekcji 
OKP — Gdańsk wydawane będą na karty MK 
ea miesiąc styczeń 1947 r. w spółdzielniach 
kolejowych I „unkta.h rozdzielczych następują­
ca artykuły żywnościowe:

KAKTT PRACOWNICZE MK
C! leb na kupony Ni 29, 30, 3!, 32 po 2 kg, 

Nr 33 0,5 kg. Cukier na kupony Nr Ib 0,5 kg. 
Olej kokosowy na kupon N" 37 i kg. Herbata 
na kupon 42 0,02 kg.

KARTY RODZINNE MK
Chleb na kupony Nr 30, 31 32 po 2 kg.

Cukier na kupon Nr 30 — 0,25 kg. Olei kokosowy 
,fla kupon Nr 37 0,25 kg Bekon solony na ku* 
oon Nr 36 0,25 kg. Herbat- na kupon Nr 42 
Ó.ul kg. " *

KARTY DZIECINNE MK „D"
Mąka p.zenna na kupon Nr 41 — 2 kg. Sok 

pomidoiowy na kupon Nr 80 3 kg. Cukier na 
kupon Nr 43 0,25 kg.

KARTY’ MACIERZYŃSKIE MK „M”
Cukier na kupo Ni ’2 0.25 kg. Boczek so­

lony na kupon Nr V- 0,25 kg.
Termin wydawania wymienionych artykułów 

"ostanie ustalony przez poszczególne jednostki
służby ■prowlzacyjnel.

Stały dzieł recenzyjno-sprawozdawczy 
nfoimuje czytelników o nowych osiąg­
nięciach prozy^-ołskiej. Dowodem tej 
troski jest chot :ażby ostatni (3) numer 
„Odrodzenia" z dnia 19 stycznia br„ pra 
wie całkowicie poświęcony omówieniu 
najnowszej twórczości najwybitniejszych 
pisarzy współczesnych. Zwraca tu uwagę 
świetny dwugłos K. Wyki i H. Voglera 
o ostatniej książce Nałkowskiej .Meda­
liony”. Następnie K. Wyka omawia do­
skonałą książkę K Brandysa „Miasto 
niepokonane", a Artur Sandauer — no­
wele A. Rudnickiego. Z innych omówień 
zwracają na siebie szczególną uwagę 
St. Szumana, Si. Papee 1 J. Sieradzkiego

Do rewelacji — jeśli się tak można 
wyrazić — tego numeru należy przede 
wszystkim początek powieści znakomite 
go prozaika J. Andrzejewskiego pt. „Za­
raz po wojnie" osnutej na tle stosunków 
powojennych w Polsce. Jest to pierwsza 
swojego rodzaju świetna próba zobrazo­
wania współczesnej rzeczywistości. Nie 
mniej interesującą pozycję .stanowi tłu­
maczenie nowego fragmentu Majakow­
skiego „Dobrze” po mistrzowsku doko­
nanego przez A. Sandauera.

W dziale teorii literatury zabiera 
głos J. Przyboś („O słuchu poetyckim").

Liczne omówienia, teatralne, muzycz­
ne i z dziedziny plastyki a także noty 
polemiczne i satyryczny poemat K I. 
Gałczyńskiego pt. „Sprzysiężeni" zamy­
kają ten numer.

g mm
Jako stacje turystyczne
WARSZAWA (PAP) — Na kongresie 

Polskiego Związku Narciarskiego, który 
odbył się w końcu r. ub delegaci Mi­
nisterstwa Leśnictwa wyraził .gotowość 
udostępnienia turystom leśniczówek i ga 
jówek. jako stacji turystycznych.

W okresie przedwojennym stacje te­
go rodzaju cieszyły się dużym powadze 
niern pośród turystów. Przy obecnym 
olbrzymim zniszczeniu - schronisk stacje 
turystyczne w leśniczówkach odoaozą1 
grupom wycieczkowym, a zwłaszcza mło 
dzieży wielkie usługi.

T F A T R Y
MIEJSKI „WYB8ŹEZE", Gdyni«.

Nieczynny
MARYNARKI WOJENNEJ, Gdyni*, Skwer Koł- 

tłuczki 11.
Wtorek, łrod* jodu. U.JŁ — „Srtai- 
Jetne różo" —• komedii de Benedettlego s 
odziałem K. Peyta-wsklaj.

&RAMATYCZN s', Sopot, Rokoisowrkleąe 41 __
Wtorek 1 środę ąodŁ 19.30 - Nie-
kMzcryk Ren Pic", iztoke Chapuii w re- 
Syeeril J. Merunowicz« i udzieiem W. Jar- 
eiewakls] i H. Hałacińekir % _ uekoracje 
Waepta.

WYSTAWY
Up owi ze chad anfe Sztuki, Sopot, «Mc* 

*oko33owikiego 54 — Wystawo obrazów J ry­
sunków dzieci t morza i portów. 26 bm. roz­
dani® ragród konkursowych.

DYŻURY APTEKs
9* 4»U W. S. do dnia 25. I. to.

IjDYNTA-ORŁOWO — Apteka ,,Pod Gryfem", ol. 
ron^!-^row^e^s^a i Apte..a Bałtycka ul. ftląska. 
jO- O* Apteka „Pod Orłem' ul Rokossow­

skiego.
T>LIWA —- Apteka „Pod OrTem1' ul. Armii Ra- 

üzxeekiej.
WRZESZCZ — Apteka Nov/oroiejska, pl. Wybic­

kiego.
“ Apteka „Pod Lwem", ul. Nowy

Świat.
—Niedz. 19. I. ------- - KI

REPERTUAR KIN
ÖDYNIA - WARSTAWA - Zokmane Piosenki 
w ATLANTIC — Zakazane Piosenki 
^P.ABOWEK — FALA — Śluby kawalerskie ‘ 
CHYLONIA - PROMfES - Gang a Din, 
MiiiANSj£ — SWfATOWID ~ kucane Piosenki 
SOPOT — BAŁTYK — Biwira Madican 

POLONIA — Podrzutek.
WRZESZCZ — BA.IKA — Zamieć śnieżna,
«LIWA — POLONIA - Szczęśliwa 13.
SŁUPSK — POLONIA — Twardzi ludzie 
fCZKW —; 'WIS?,A — Dni «częścią 
sĘBORK — FRYGATA — Szary lord.

— M»WA — Zaklęta narzeczona.
wSÄUiÄÖfWO —* ŚWIT — Bohater« wlp pustyaj

Przetarg nieograniczony
Kierownictwo Robót BOP Gdynia ogła 

sza przetarg nieograniczony na:
doprowadzenie energii elektrycznej, 
dla robót wiertniczych przy ulicy 
Okrężnej w Gdyni.

Termin otwarcia ofert 31. J. 1947 r. 
godz 10,00.

Wadium: 10.000 sł.
Kierownictwo Robót BO* lastrzega 

sobie prawo unieważniania przetargu 
bet podania przyczyn oraz wyboru ofe­
renta bez względu na wysokość ofero­
wanej kwoty. Podkładki kosztorysowa 
zti zwrotetn kosztów można otrzymać w 
Referacie Przetargowym gdzie również 
można się zapoznać z warunkami umo­
wnymi oraz przetargowymi w godz. od 
9,00 do 12,00. 179-k

B. O. P. GDYNIA 
Naczelnik Kler. Robót 

(—) Inż. Henryk Wagner

DRUKI:
terminów«
fachowo

WA J KORZYSTNI fel
wykonai

drukarnia

Spółdz. Wydawniczej
„CZYTELNIK1*

Gtfyma* f/ściwoja nr 7

Obwieszczenie
Izba Skerbowa w Gdańsku podaje 

do ogólnej wiadomości, że z dniem 31 
grudnia 1946 r. wszedł w życie dekret 
o wyrobie, sprzedaży oraz opodatkowa­
niu napojów -winnych.

Zgodnie z art. 33 tego dekretu zapa­
sy napojów winnych w ilości no wyżej 
10 butelek, jakie w dniu wejścia w ty­
cie dekretu znajdowały się na składach 
poza magazynami wytwórni napojów 
winnych oiaz u sprzedawców, podlega­
ją w całości opodatkowaniu.

Posiadacze takich zapasów obowiąza­
ni są w tym celu zgłosić je do opodat­
kowania pisemnie w dwóch egzempla­
rzach Rejonom Kontroli Akcyzowej w 
ciągu 20 dni po wejśniu w życie wy­
mienionego dekietu. ‘76-k

IZBA SKARBOWA W GDAŃSKU 
Dyrektor Izby Skarbowe]

* i—) Mgr Z. Graeśkowśak

Mager
I

Piega!
WARSZTAT REPARACYJNY 
MASZYN BIUROWYCH 
Sprzedaż 1 kupno maszyn biurowych 
GDYNIA, UL. I ARMII W. P. NR. 9 

(dawn. Starowiejska) tel 211-61 
Wkrótce ODDZIAŁ SPRZEDAŻY 
GDA1ÜSK — Jd. DŁUGA 72

10-A

OGŁOSZENIA
Ho

„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO" 
przyjmują:

DZTAŁ OG?.OS7Bfl . DZIENNIKA BALTIC* 
KIEGO GDYNIA 10-go LUTEGO 7J 
tel 222-07 jod godz 8-e| do ift-ttf w *obotę 
od godi 0 do Ul przyjmuj* ogłoszenu do 

WSZYSTKICH Cl ASOPISKi W POLSCS 
OGŁOSZENIA TYUO DO ..DZIENNIKA 

BAŁTYCKIEGO" przyjmują:
Gdynia, Świętojańska 50, Księgarnia „Rtjcb**, 

telefon 26^ 15
Gdińik Wrtaasetc

1) Grunwaldzka 8 — Księgarnir .Czytöluk"
2) Jaśkowa Dolina 4?b — Filia ,,Dz Bałt."
3) Sobótki 5 m 4 — Kolekt Loterii Państw
4} Grunwaldzka 142 - SkUd Matei PU*.
5) Wafdeloty 9*3
Gdańsk - ,Do® Praay" — Kolpoitak I*t-

nek Drzewny)
Sopot — l) Markowie* w P le . Pasto'* Plac 

Wolności 10 (Roko**owskiego) 2) Biuro 
Ogłoszeń Wspólnota" Grunwaldzka 3f*a 
telefon 52138

Oliwa — Armii Radzieckiej 17 — Księgarnia 
Słupsk - Księgarnia .Czyteln'k' Al. Wojsljs 

Polskiego 41-42
Slarogard - 1) Hallera 15 Księgarnia. 3) Ry­

nek 23 (Księgarnia)
Tciew — Król ladwigi i Rozdzielnie Gaza? 
Bytów — Lęborska 20 Rozdtielili Ga*a* 
Lębork — u) Ctolgistów td
Elbląg - Królewiecka tOft 
Nylyck—Rynek S Cwytalale S. Dłagokoraklej 

ora* cprizatnleB' skwiry tor??

„ODRODZENIE“
rozpoczęłj w nr 3 z dnia 19. I. 
druk najnowszej powieści zna­
komitego pisarza:

JERZEGO ANDRZEJEWSKIEGO
pL

Zaraz po wofmle
Powieść ta obudziła już żywe 
zainteiesowanie krytyki i czytel 
nlków Poczynając od numeru 3 
każdy numer „ODRODZENIA" 
będzie zawiera? kolejny odci­
nek tej interesującej powieści.

14-kw

Fneefwórnla Art. Spożywczych

Gayni*, Abrahama 83, fel. 22347
pieprz żelatyna
cynamon © S9daoczyszci. 
goździki liście bobk.

M4«

C. £1. S.
ORŁOWO — PRZEBFNDOWSKICH 26

y« ilt dt aa aprscdai

KARniSTRY
w cenie 100 zl ora*

AKUMULATORY 9V
1310

Gdctńska Spółka
Fu togr aiirzna

zawiadamia swoich Klientów, że z 
dniem dzisiejszym została przeniesio 
na do nowoodhadowanego lokalu w 
Gdańsku przy ul. Targ Drzewny 12 

14 (kolo „Domu Prasy ’j 237

mmu g&łoszehsa
HANDLOWE

SPRZEDAM doraek na Focha 16, Wiadomość: Za­
kopiańska 12 1. tei. 265-71 1306
OPONY 750 X 20 
Sienkiewicza 8/4.

1140 410 sprzedam Gdynia,
1369

FUTRA, pelisy, skórki futerkowe niewyprawione, 
galanterię skórzaną, walizki — kupuje sprzedaje 
Wiśniewski,_Gdynia, Świętojańska 36. 2S-M

SAMOCHÓD osobowy Opel — P 4 sprzedam t*- 
uio lecz natychmiast. Wrzeszcz., tel, 420-39. 
_________.__________ _____________ 79-Wr

KUPIĘ fotel klubowy nowy lub ufcywuBf. Zgło- i 
szenia Dzien^Bałtycki pod nr 77233. i295

KUPIMY konia w dobrym stanie. Zgłoszenia: 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Gdańsku- 
Oliwie, Ah_ Grunwaldzka 494. 3275
ZNACZKI pocztowe — chcesz najkorzystniej 
sprzedać — kupić — wstąp — napisz do „Fila- i 
leli i Bałtyckiej'', Gdynia, _śv;iętojańska 14. 5-D [
„RYBAK" — sieci — sznury — szpagaty — li* J 
ny — pasy transmisyjne. Sprzedaż—kupno. Gdy* I 
nia, świętojańska 47. _ 1289 j
KUPIĘ materace, dwa fotele, izafę. Oferty: O

UNIEWAŻNIAM »gubione dokumenty we LU te 
a« nazwisko Rekowska Stanisława, Bytów, ul
Miła 7 ______ __ ______ 10fl-kl
UNIGWAZNIAM zagubioną kart? r«)estracvjnn> 
wystawioną przez R.KU Kutno Zdzisław ferzy 
Gajewski, Nowa Wień, pow. Lębork. 109-k *
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę ewakuacyjną: 
ar 62059 i inne dokumenty aa nazwisko Jacho­
wicz Jadwiga, Wrzeszcz. Party-antów 58.

89-Wr
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestracyjną 
RKU Radom, legitymację ołużby budowlanej R*u 
dom. prawo Jazdy II kl Gdansk, odcinek mel­
dowania Słupsk Cyganowski Edward 25-S2
UNIEWAŻNIAM zagubioną książkę wojskowy 
RKU Lublin, fotografie wojskową na nazwisko 
Szynkiewicz Teodor 26-SJ
UNIEWAŻNIAM skradzione prawo Jazdy nr 2SQ 
II kl. wydane OUS Olsztyn Górski Henryk.

27-S3
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód oaoblsty kar 
tę pracy odcinek metdowan'a Ustkę — fi* atr 
wisko Stasiewid Adam 28-S:!
UNIEWAŻNIAM skradzioną keunkartę ,ae oaz; 
wisko Domagalski Józef Słupia* ?S-Sü

______ WOLNg_POSADT ______ _
POTRZEBNA pomoc domowa. Gdynie, 3-go M#»
ja_27 — 104. __ __ 22-ft
STARSZA gospodyni do małej rodziny potrzeb 
aa Gdynia, Beniowskiego 16 — 2, (15 — Id g.)

____________________________________ 13(X
POMOCNICA domowa na dobrych waruakacł. 
potrzebna od zaraz. Wiadomość; Hala Rybna, 
bok* 6 — godz. 9—3. 130>
DZIEWCZYNA do lekkiej dorywcze] pre.cy n« 
magazynie zgłosić sięi firma „ES-KA" Gdynia,
ul._ Kilińskiego ______      130Ł
POTRZEBNA praktylcantka biurowa, która jedno­
cześnie zajmie się administracją domu Zgłosze­
nia WM3 z życiorysem do Admfn. Dzień. Bałt, 
pod nr 1122 _ I69-k,
WOJEWÓDZKI ^iddziaf PUR w Sopocie przyjmie 
natychmiast kwalifikowanego elektromontera na 
siłę, wysokie napięcie, transformatory 1 światło 
dla dozoru i konserwacji urządzeń elektrycz­
nych. Warunki do omówienia Zgłoszenia tylko 
osobiste wraz ? życiorysem przyjmuje PUR So 
pot, ul. Kościuszki 22/24 pokój nr 10 170-k
POITtZEBNY od zaraz; 1 księgowy. ! *iła biuro 
wa ze ^yiajoraością maszyny, 2 monterów iamo- 
chodowych, I magazynier Zgłoszenia do Zarządu
Transportu Drewna w Sławnie. ____ 171-k
POTRZEBNY uczeń lub pomocnik piekarski od
zaraz. Piekarnia ( Sopot, ul Stalina 891. ___27-M
UWAGAI „MAGNA" Fabryka cukierków w WeJ 
herowie ul. 3 Maja 6/8 poszukuje zdolnego ekwi
zytora. Warunki do omówienia. ______  1263
ODDZIAŁ Informacji I Propagandy mi*£t« So­
potu poszukuje od zaraz siłę biurową aa «tano-* 
wisko referenta propagandy oraz chłopca lub 
dziewczynę jako gońca. Zgłoszenia w Oddziale 
Informacji i Propagandy miasta Sopotu, ulica
Marszałka Stalina 756 I ptr.________________ 16ó-k
MONTERA na instalację siły 1 światła na do- 
brych warunkach przyjmiemy. Warsztat Mecha 
niczny Wrzeszcz Grunwaldzka 243. ___ 
POWAŻNE przedsiębiorstwo handlowe w Gru­
dziądzu posz nK‘> rutynowanego buchalter* ne 
stanowisko kierownika referatu finansowego, 
Podania z ivcioryvem należy kierować pod; 
Pas te-rest ante Grudziądz „Rutyn*". __ ^ 182-k
PftYZiERKA damska — ciła pferwiionędna a 
utrzymaniem lub be2 potrzebna. Wrzeszc*, Her­
man* Libermana 4.

______ POSAD POSZUKUJĄ_______
MASZYNISTKA obeznana i wnzeliitml (.Tacami
bturoY/ymi poszukuie odpowiedniego zajęci* — 
Zgłoszenia: świętojańska 56, księgarnia „Ruch"
pod .Biegła".  H-R
TŁUMACZ „Translator" angielski, oolskl tnz 
ukraiński t niemiecki, z wieloletnią praktyką 
za granicą (również biurową) przyjmie .dpo- 
wiednią posadę w poważnej firmie, spó/dzjęlni 
wzgl. instytucji. Zgłoszenia tylko poważne do 
„Czytelnik", Wizesrcz, Grunwaldzka 8' pod '„Z. 
W " .6*Lk
MISTRZ szewski l cholewkarski z kartą - rze­
mieślniczą obejmie posadę — kierownictwo wa? 
iztatu. M. Dwormcki, Gliwice, Zawiszy Czarne­
go _ 18/7.________ a________________________ •7?-Sr
BIURALISTKA średnie wykształcenie znajomość 
pisania na maszynie 1 stenografii poszukuj* 
pracy we Wrzeszczu lub Oliwie. Zgłaszani** 
Wrzeszcz, skrytka pocztowa 9 „Biuralistka"'.

JEŻDZIiC wyścigowy ujeżdżanie koni wyścigo­
wych również powozi pierwszorzędnie z wielo­
letnią praktyką na stanowisko prowadzenie «taj­
ni, ujeżdżania koni i hodowU remontów przyj-- 

odpowiednią pracę. Gdańsk-Siedlice, Pobi-
dzisko 9 m, 1. __ ___ ___kO-W?
SZOTER mechanik długoletnia praktyk* Posia­
dam prawo jazdy czerwone, zdemobilizowany po» 
szukuje pracy od zaraz, Wrzeszcz, Kochanow­
skiego 94 m. 3 Eg. v 61 -Wr

ROŻNE

liwa Grotigera 11 — 3. 17-sk
KUPI^Ę silnik najchętniej nowy Ziindapp tf750‘ , 
,,600'’ oraz części zamienne. Oferty; „Panto”, 
Sopot, _Plec Wolności 10. pod „756". 33-M
BUFET oszklony nadajpcy się dla skiepu spo­
żywczego lub restauracji do eprzedania. Telefon
511-27.__________ __ _ ___ 174-k
SPRZEDAM części do silników 6-cylindrow ycb 
benzynowych BMW. Gdańsk, Kartuzka 29.

UO-kl

___________ LO KALE
PRACOWNIK ZEW poszukuje skromnie umeblo­
wanego pnkoju w Gdyni. Zgłoszenia do Dzień 
Bałt. pod Nr 295. 1292
ZAMIENiię komfortowe 4-pokojowe mieszkanie 
w Gdyni na 4-—5 w Sopocie, lub Gdyni — Ka­
mienna Góra, z ogródkiem. Zgłoszenia pod I. B. 
do Dzian. Bałt. 1302
ZAMIENIĘ mieszkanie 4-pokojowe kuchnia w 
Brzeżni* n* mieszkanie mniejez* w Sopocie. Zgło 
sxenia .Czytelnik” Wrzeazc*, Grunwaldzka 8 
pod Nr 45. 15-sk
PIĘKNY sklep kolonialny s kaafoowa, »«dają­
cy »łę n* każdą branżę, * »rządzeniem komplet­
nym i towarem, w pełny« ruchu centrum Gdy­
ni odstąpię, względni* przyjmę wspólnika na­
tychmiast. Oferty 4e Oxlex» Bałt. sub „Kapitał 
1 praca" 1304

UNIEWAŻNIENIA
ZARZĄD Transportu Drewna w Kościerzynie 
unieważnia zeguMoną kartę rejestracyjną C. 
19704 na ciągnik marki „Deutz * wystawioną 
przez Wojewódzki Urząd Samochodowy dla Dy­
rekcji Lasów Pańisrwowycb w Sopocie. 175-k 
UNIEWAŻNIAM skradzione mi karlkF żywno­
ściowe styczłuowa zaświadczenia, świadectwo u- 
końrżenia Szkoły Handlowe) Gd Mac. Szkoln., 
odcinwk zameldowania itd Złodzieja proszę o 
zatr/vmanie torebki i gotówki 1 odesłanie 0*0- 
kumerilAw pod moim adresem — Maris Kxi- 
wala-Krvszcwske. 1300
UNIEWAŻNIAM zgubiono dokumenty: książeczkę 
inwnlnJzką Nr 3587, metrykę urodzenia, legity- 
iDnrję obozową na nazwisko Cwirko-Godycki 
Aleksander 1303
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę wysiedleńczą, 
kartę rozpoznawczą, odcinek wymeldowania 7# 
Lwowa na nazwisko Tostanowski Stefan. -305 
UNIEWAŻNIA M kartę RKU wydaną ^doósk, 
zaświadczenie pracy, kartę ewakuacyjną wydaną 
v/ Wołkowysku, zaświadczenie n-kclne na naz­
wisko Szycko Wacław. IS-sk

TAŃCÓW na karnawał naucza profesor tańca 
«alouowego. Wrzeszcz, 2iołnierza-Tuiacza 6^ ^

AKITSZERIĆA Osiadać? ze Lwowa przymuje pu­
nie Zósti^yki. Sopot, iii, Bieruta 32. 
korespondencyjne KUtiSY ksil;gov/osci
Informacje — Lublin skr^ poczt. 105._______ 11-kw7
SWIAIOVVEJ sławy )asnov/idz - psy chogralolog 
zdumiewająco przepowiada Madeśli) pytania, da­
tę urodzenia, zł 30 Odpov/iedzi indy widua’r?, 
analizy metoda grupową. Tysiące podziękowań, 
Adresować: Vapuro, Katowice, skrzynka poczto­
wa 3?6 _ _____ 7759-k
AKUSZERKA RYNG-ÄMIAKOWSKA — Wfzcszcz,
GrunwttiJrka 220 — II p. ____ _ _____
AKUS/rRKA 1 Warszawy * dlucoietnla prakty­
ka DrzyjmuJe pani# Wrzeszcz. Morska 5—3. 
a H U50-Wt

SAMOCHODY ciężarowe r^ajdą stałą pracę na 
dląsku, duży zarobek, codziennie płatny D. P. 
S. Kato'*r!ce. Sobieskiego 24, tel. nr 352-'36

15-liW
POSZUKUJĘ długotrwałej dzierżawy małego go- 
snodarstwa odległości do 20 km Gdyni - Gdań­
ska, Elbląga, KoszaljŁ.. możliwie pmy szos;o. 
Oferty z opisem kierować pasta restante L-
Kraśnik Lubelski. _____________ ______
[RKA wracaj do domu aetyr;Łmia*L Oczekuje 
matka. _____________ _____ _ l3t^
ft, MIRA 1. prorrę natychmiast przybyć Orło­
wo. H, •

CENNIK GUIOS.7ES
Of loiirati dröhn«:

Opłata *a każdy wy ras Mim na* 10 wvrr- 
iów Pier»'sza słowo t drut tłusty IÖ0 pro­

cent drożej
Posiukiwanie piscy rodzi» . . po *4
wszelkle inne . . . , po ił *5 —

W mntii'h iwiąl*CiHT»'i 
poszukiwanie pracy i rodzin . po *ł 
wszelkie ńine . po &ł tl —

O q ! o n t e n ! a wymłarowes 
Opłata za 1 mibmetr wys^krtAct pizy szaro- 
kości 1 szpalty w miejscu prt:eina</cnym na 

ogłoszenlai
rokttmy 1 ogłoRzenia urzędowe po *ł 30 — 
w tekście 00 tł 50.—
nekrolog. . . , . t . . , po zł 20,—
Układ tabelaryczny \ *kDmplłkowany 50 no

cent drożej
Zastrzeżenie miejsca 100 proc drożej W nie 
dziele i kwtęta 50 proc drożej Za terminowe | 
ukazanie *lę ogłoszeń Administracja nie 
przyjmuje -»dpowledzlalnaid — Należność <a 
ogłoszenia należy przekazywać o« kootr PKO 
Gdynia Nr XI <004 lub bezpośrednio wpłn.eć 
w Administracji l GUdrialarb D/ien Bałt

Za treść ogłoszeń reddkc<a rsie odpowiada

lEDćKCJA I ADMINISTRACJA „DZIENNIKA BAŁTYCKIE CO". Gńyata, »I. Mściwoja *
7 e 'm i o a I 1 redakcja 222-60, administracja 263-C0, dział ogłoszeń 222-ÜV, kolportaż 2V.1-IN ^ 
fcdaktoi nncielny przyj-^uie w godz, 10—11, «ekxetr.ra w godz. 10—12 W niRdzale un 
J ćwtęta lnteieeentów nie przyjmuje się. — Rękopisów nadps'enycb nie xwrace się. ^ 
ftBLBNUMEBtA^A wr** t opłtlą pocztową wynosi za I miesiąc *ł 8C,— W Gdym * odno- a 
areenien aj 03.—. Opłatę ra prenuieerałę należy wpłacić na konto PKO Gdynia Nr XT-4Ö8D J 
W y f n w * a s *Yydaw». s,Czytelni — Kidigijsi Łolegia* ied»kcyj»e •>
•kłaAaM w Ink. „CrpetsjJV’ Nt I, w Łim\ państwowej „Den ftreay" w CŚ4a*yko. ^
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Uprzejmość jes* jedną z nojbardziei ce 
fllonycrt zalet ludzkich Szczególnie whedy, 
rudy się staje zadka, rok t0 niestety ma 

miejsce iv naszych czasach. Utrzymuje się je 
izcze w nielicznych wypadkach pewno od­
miana tego ziav.'iska, zwana dientelmene- 
rlq, ale i to jedynie iakn forma flirtu. Zwy­
kła, codzienno, aiewyrochcwono uprzejmość 
zanika.

Nie jest to teza gołosłowna, Życie co 
-ziert nam po’v erdza szereg iej przykła­
dów. Dwóch o anew, kfaniajqcych się sobie 
przed drzwiami i przez pół godziny ustępu- 
jgcyi.fi sobie mi i/sco, to widok niesłychanie 
rzadki, na który bl'ini spoglqdajq spode łba, 
rysując robie wvmownie kółko palcem no 
czole Staruszka, k'orej zaproponuje się po­
noć przy przejściu przez ulicę, przyfu'a kur 

czcwo lorebke do siebie i udeka pędem. A 
komunikacja, pociągi i autobusy? Nie, le­
pie/ o tym wie mówić! Starsi ludzie, którzy 
zawsze twierdtq, ze za ich czasów hyfo le­
piej, opowiadają ze wzruszeniem legende o 
jakimś uprzeimym subiekcie. który zamiast 
kapryśną klientkę postać do aiabła, poasu- 
nqł jej krzesło, a sam się udał z wizytę do 
księcia Ciemności, albo o pacjencie, które­
mu lekarz postowi) diagnozę ciężkiej choio- 
by serca i który, nie chcqc mu robić przy­
krości, umarł, choc aż miał tylko zwichnię­
ty palec.

W tej sytuacji wszyscy powitaliśmy z ra- 
10ściq inicjatywę jednego z pism warszaw­
skich, które ogiosi/o konkurs na najuprzej­
miejszego obywatela. Konkurs cieszył się du 
iym powodzeniem i w piśmie roiło się od 
opisów niezwykłych wyczynów uprzejmych 
* arszawiaków. Studiowaliśmy to wszystko 
pitnie w domu, aż w końcu uraziło to nasz 
l ęnriotyzm lokalny. Czy to tylko w Warsza­
wę sg uprzejmi ludzie? Wybrzeże też nie 

jest gorsze! Przeprowadziliśmy wewnętrzny 
konkurs domowy na wykryciu najuprzejmiej­
szego rr eszkańca Wybrzeża. Babcia iako 
pierwsza kandydaturę wysunęło siebie.

— do ja s ę zawsze tak mile uśmiecham, 
— pow.sdziała. — Nawet wtedy, kiedy He­
nio mnie na złość moimi drutom, od robie­
nia pończoch czyści łajkę.

Efcspiozjd finwnitji 
w Holsndii

BRUKSELA. (PAP) — W piątek wie- 
CŁui oddziały ratunkowe'poszukiwały na1 
dal ofiar eksplozji amunicji, jaka miała 
miejsce w Muiden nad jeziorem Suyde 

‘ w odległości « kim. na wschód od Am­
sterdamu. Eksplozja pociągnęła za sobą 
18 ofia Stara kobieta, która doznała 
kontuzji w związku 7 wybuchem także 
zmarła.

Z ostatnich wiadomości wynika, że 
eksplodowały 3 samochody ciężarowe, 
na których znajdowały się pociski, po­
zostawione w Holandii przez Niemców 
W chwili katastrofy samochody stały je­
den koło drugiego. Jeden z nich został 
wyrzucony w powietrze i wpadł do ka- 
ne.lu Drugi został całkowicie zniszczo­
ny, trzeci zas uległ znacznym uszkodze­
niom. Szopa, która służyła jako skład, 
również eksplodowała. Szyby wypadły 
2 okien domów w Ameisfoort odległym 
<o 14 kim. od mi ;jsca katastrofy, oraz 
w Hilversum, odległości 16 kim Nawet 
w Utrechcie, w odległości 30 kim., dał 
się odczuć wstrząs,

list mMw\ gfeiiytji fjoicisj
MOSKWA (API) Z Murmańska dono­

szą. że rybacy sowieccy wyłowili w po­
bliżu wyspy Wiikickiej na morzu Ark- 
lycznym boję. w której znajdował s'ię 
list zagubionej ekspedycji polarnej 
sprzed 45 lat List ten datowany 24 czerw 
ca 1902 r. i zaadresowany „Do nabliższe- 
go konsulatu amerykańskiego" pochodzi! 
od ekspedycji Baldwina Ziegleia, która 
udała się na biegun północy w 1902 r 
i zaginęła bez wieści.

Treść listu podaje dane o Kilkumie­
sięcznych pracach geograficznych w po­
bliżu bieguna, które „zostały uwieńczone 
pomyślnym rezultatem". Tekst napisany 
po angielsku i norwesku, brzmi jak na- 
itępuje: „Potrzebujemy gwałtownie wę
gia. Jacht „America znajduje się na wo­
dzie wolnej od lodu od czerwca. Wyniki 
tegorocznych prac b. pomyślne. Olbrzy­
mie składy zbiorów zorganizowane na 
Ziemi Rudolfa, w marcu, kwietniu i maju. 
Zbiór ais Muzeum Narodowego, zdjęcia 
i obrazy Nansena, filmy i inne ekspona­
ty — zabezpieczone. Pozostało 5 ponies 
(koników) i 150 psów. Musimy wracać 
na początku sie-pnia. Jesteśmy zaniepo­
kojeni lecz nie złamani. Dostarczcie wę­
gla. Wiatry północno-wschodnie. Wszys­
cy zdrowi. Boja nr 174". Nota została 

jiodpUana: Korpus sygnalizacyjny Bald- 
wi m, Stany Zjednoczone.

Londyńskie biuro Reutera daaaje do 
komunikatu wieczornego TASS a, że eks­
pedycja ta była finansowana przez 
pizemysłowca amerykańskiego, Williama 
Zieglera i amerykańskiego meteorologa 
Evelyns Briggsa Baldwina. «

Henio oz się zagotował na te insyruiąyie. 
la czyszczę łajkę drutami do poń­

czoch! to babcia je wszędzie rozkłada i 
gubi, o po>em ma nieuzasadnione pode/rze- 
n o. I uśmiecha się niby! A kto porywa nie- 
przeczytane gazety i ostania nimi te pot­
worne kaktusył

Babcia odpowied.iala coś bardzo nie­
grzecznego i odpłynęła do swego pokoju. 
Tym samym jej kor.dydatmc upo ile Z wy- 
sunięcia do nagrody Henia też musieliśmy 
zrezygnować. Wprawdzie twierdził, że zaw. 
sze sieozi cicho jok myszka i stara się ni­
komu nie przeszkadzać, ale wypomniałam 
rtiu starannie wszystkie wypadki, kiedy mi 
nie podoi płoszczn atoo kiedy nie chcicł 
pójść te rtn,q do k'na. Biedak westchnql cię­
żko i zagłębił nos w gazecie.

Takiego ideału nie znejdzieeiet — 
mrukngl.

—- Jaktcfl — oburzył się Tadzio, — A 
ja? Niech Krysia zaświadczył

— Taaak? — zapytałam. — A może pa- 
m.ęiasz, Tadziu, kto wymalował pudlo na 
drzwiach naszej sgsiadki,

— Sama musisz przyznać, że jest poda- 
ona do pudlal Ostrzyżono na lewka, obrzy- 
d/iwośćl

Być może, że masz rację. Ale rozu­
miesz przecież, że toki wyczyn cię dyskwali­
fikuje.

Tadzio z rezygnację przyzna! mi rację 
Już nom s.ę wydawało, że nie znaidziemy 
prawdziwie uprzejmego człowieka na Wyj 
brzeżu, kiedy panna Krysia oznajmiła z 
Iriumłem:

— Alami
— Kto! — krzyknęliśmy wszyscy.
— Pewien wyseki, w średnim wieku i w 

okularach jegomość. Kiedy jechałam pa 
świętach ę Warszawy do Sopot, midam ze 
sebg dwie ba rdze ciężkie walizki. Ca tą d'0 
gę się martwiłem, co zrobię na stać fi, je­
żeli nie znajdę numerowego. A (en ran po­
mógł. mi je wynieść z pociągu, nie pozwo­
li/ mi wezwać numerowego, tylko sam niósł.

— I ły mj pozwoliłaś! — zapytał się 
Tadzio. — Przecież to mógł być iegomość 
z szajki porywaczy kobietl

— Z pcczgtku biegłam za nim ' mole­
stowałam, żeby mi pozwolił wezwać traga­
rza albo wózek, cle jak doszliśmy do po­
lewy drogi do domu, przestaiam. bo bałam 
się, że w końcu ulegnie i zostanę pośrodku 
ulicy z dwiema walizkami i to w dodatku w 
‘dKim miejscu, gdzie nie dostanę vkogo 
do pomocy.

— No i co? odniósł!
— Odniósł aż do domu.
Uradowałam się bardzo. Honor Wybrze­

ża u ratp’vanyl
— Wiecie co? — oznajmiłam. — To 

nadzwyczajne/ Takie dwie ciężkie walizy 
przydżwigać aż z dworca i to całkowicie 
bezinteresownie!

W fym miejscu panie Krysia zokrztusiło 
się heroatq.

— Całkowici» bezinteresownie fo ehybo 
nie, on mnie się pytał, gdzie mnie może 
spotkać w niedzielę.

— No i co? — zointeresowoł się Tadzio.
— Powiedziałam mu, że w kościele Ale 

nie w tym, da którego chodzę.
— Wiesz, Krysiu, to nieuprzejmie z rwo- 

jej strony.
— Az jego}
— Również nieuprzejmie.
W ten sposób upadły aw • ostatnie kan­

dydatury. Mimo to nie ustajemy w poszuki­
waniach, chociaż zdaje się, że łatwiej było 
o pięciu sprawiedliwych w biblijnej Sodo- 
rti’e. Koia

Jak w sensacyjnym filmie
W łych driioc* odbył się w Londynie 

slip młode, Belgijki Marii Luizy Defrasnes 
z Anglikiem Haroldem Liddle. Za kulisami 
togo ślubu kryje się historia, przypamjnojqca 
scenariusz filmowy

W czasio wojny Liddle stużyl w piecho­
cie brytyjskiej. Pod Dunkierką dostał się do 
niewoli niemieckiej, jednakże udało, mu się 
uciec w głąb Belgii, gdzie ubyli go pań­
stwo Defrasnes. Niemcy poszukiwali go na- 
próżno. jeduoK wreszcie któryś z nreszkań- 
ców miasteczka zdradzi! jego kryjówkę. — 
Liddle został aresztowany i skierowany do 
obozu jeńców. Państwo Defrasnes. wystani 
do obozu koncentracyjnego, zostali następ­
nie rozstrzelani. Córka ich Maria Luiza zo­

stała wysłana do nreąo obozu 
cyjnego.

Po oswobodzeniu go przez Amerykanów 
Jddle zwrócił się do ministerstwa wojny fi 
orośbą o pomoc w odszukoniu Mani tjizy0 
jednakże odnaleziono ją dopiero w moja ub. 
roku. Okazało się, że po oswobodzeniu 8 
obozu Maria Luiza powróciła do rodzinne- 
go miasfeczka, ale została aresztowań pod) 
zarzutem wydania swoich rodziców w ręce 
Gestapo. Na skutek starań Liddle i pomocy 
ministerstwa wojny Mario Luiza została rwofc 
niarta i px> długrtrwałych formalnościach 
w grudniu ub. roku wyjecnała do Angl!f„ 
gdzie małżeństwo zakończyło gej burzliwe 
przeżycia woienne.

J&rry C07Z0.

Pruoijącą w Konspiracyjnym
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Pomysłowy wieśniak 
i naiwna ladv

Nie fyJ to w mieście żyją „cwaniacy". W 
północnej Kornwcbi pewna boqata dama 
zakupiła piękny dom, który ozdobiła cen­
nymi I kruchym' dziełami sztuki. Obok znaj­
dował się mały Jrawalek gruntu, wartości naj 
wyżej 50 f. szt. należący do człowieka, któ­
ry m;af opinię w ojskiego półgłówka. Wkrót­
ce po zainstalowaniu s:ę damy wieśniak 
przybył do niej i z szacunk;em uprzedził, 
oby usunęła swoją cenną porcelanę i inne 
wartościowe przedmioty, gdyż zamierza on 
na swoirr, qruncie urzgdz'c kamieniołomy i 
będzie skelę rozsadzać d”narrjitem. Przera­
żona dama natychmiast zaproponowała, że 
kupi jego pole.

— Nie nra’em zanvaru sprzedawać — 
powiedz at wiejski „prostaczek1' — cle nie 
mógłbym sprzedać za mniej, niż 2000 f. szl.

Lema zcplccta ncilychmicst. A co najdę 
kawsze, historio tc jest zupełnie aulenly- 
czne.

Powiedzonka
z sals sądowej

Źorva: Od czasu, kiedy momy młodego 
subiokafora, mój maż wraca zawsze wieczo­
rem wcześnie do domu.

Świadek; Uderzy! qo tylko dwa razy, a 
polem przyjechała karetka pogotowia.

Żona: Jeżeii chcę dostać prezent nc 
gwiazdkę, muszę się sama ze sobq bawić 
w św. AsAikojaja.

Mqż: Radio jest nam zupełnie niepo­
trzebne, ponieważ moja żona mówi przez 
cały dz.eń bez przerwy.

Oorońca: Moja klientka ma tak krótki 
wzrok, że z tego miejsca, na którym teraz 
sto', jestem dla. niej tylko wielkim kleksem.

Mąż: Ilekroć moja żona wszczyna kłót­
nię, rozpraszam jej uwagę, ncdeptując kotu 
na ogon.

Mąż: Gdybym miał w domu prawo qłosu, ! 
byłbym bardzo szczęśliwym człowiekiem.

------.. —------_ wywiadzie k.*l-
oerkę Ewę Naimską przychwycił zakochany 
w niej pułkownik niemiecki na próbie wykra­
dzenia tajnych <papierów. Szantażując posiadany- 
mi wiadomościami o rodzinie 1 towarzyszach kon* 
ipiracji wymusza von Stein zgodę Ewy na mał- 
feńsiwo 7.e sobą we Wrocławiu Dopiero wyjazd 
Nfiemca na front wschodni ośmiela Ewę do osta- 
tecznei ucieczki do Warszawy, a następnie ukry­
wania się Po przyjęciu na Awiat dziecka — Ewa 
wraca do wywiadu, pod rozkazy -Jawnego prze­
łożonego Ludotnskiego Podczas jednej i akcj’ 
Ludomski ginie, -robotę prowadzi jednak Ewa nie 
przerwanie dale] tymczasem zbliżył się do W«* 
iły front. Zapowiedziane powołanie zawodzi w 
pierwszym terminie Tuż przed właściwym dniem 
jego wvb'nhu Ewa z matką wracają na swe da­
wne mieszkanie przy alicy Czackiego. Stąd wy­
wozi w ostatniej :hwili Ewę przemocą do pa­
łacu brńhlowskiego — wracający z frontu 
wschodniego zon Stein. A później, wraz z cto- 
czeniem Fisciiera opuszczają Steinowie płons\cą 
Warszawę, wydostają się dc. Sochaczewa, ;»kąd 
Ewa ucieka na pacyfikowana’ Bielany. Po u- 
łcończenin wojny spotyka Ewa w odzyskanym 
Wrocławiu siostrę Steina, Martę,

Ludzie-opowiadali straszne historie o własowcach 
i o Ukraińcach z formacji SS.

W okolicy Lasek błąkała się i wypytywała o sy­
tuację w Warszawie. Wiadomości były sprzeczne i 
niedokładne. W końcu znalazła się w Radiowie (da­
wnej Gaci, Stąd do Wawrzyszewa już całkiem nie­
daleko.

Słyszała, że na Bielany — właściwie na Zdobycz 
Robotniczą —..„dostać się można stosunkowo łatwo, że 
niemieckie posterunki są rzadko rozstawione i nie- 
zawsze czyhają na ludzi

Spróbowała zaryzykować.
W jak mś gościnnym domu dostała butelkę mleka 

i całą furę przestróg na drogę.
Napotkała wreszcie pierwsze posterunki ukraiń­

skie — przed kościołem wawizyszewskim.
— A ty kuda?!...
-— Mleko niosę dla dziecka — widzi pan .. u
— Ja nie pan — nie lzia!
— Kiedy mleko,.. dla dziecka ... — uporczywie 

powtarzała Ewa,
Żołnierz przyglądał się jej ciekawie, w końcu nie­

dbale rzekł:
— Idi!
I Ewa, minąwszy starożytny kościółek i łączkę, 

przecięła szosę i mcsąc ostentacyjnie butelkę z mle­
kiem, wkroczyła na tak zwaną „Kiełbasę" _ część
Wawrzyszewa, graniczącą ze Zdobyczą Robotniczą.

Serce. Ewy biło ze wzruszenia. — Przekroczyła 
i iebawem granicę Wielkiej Warszawy. Oto ulica 
Przybyszewskiego.

Napotkała Madziarów — żołnierze węgierscy za- 
fiłużyli sobie na dobrą sławę — w przeciwieństwie 
do Ukraińców i Łotyszów. Ludność Bielan okazy­
wała im jak mogła życzliwość — za co czarnookie 
i czarnowłose Węgrzyny odpłacały niemniejszą ser-' 
decżnością.

Biwakowali w lasku sosnowym — w tak zwanym 
parku, czącym w najbliższym sąsiedztwie pętli 
tramwajowej i ostatniego przystanku „siedemnast­
ki“.

Powitali ją wesołym gadaniem i uśmiechami. - 
Pani! Pani! Nach Vaterland! — dawali jej 

do zrozumienia niedwuznacznie, że pragną, czy też 
wybierają się już może do ojczyzny.

— Brawo Madziary! Brawo Ungaria! — odpo­
wiedziała im i poklepała pierwszego z brzegu wątpli­
wej wartości sprzymierzeńca Hitlera.

— Polak brat! — wołali.
— Polak lubi Węgra!
— Budapest,

— Przepraszam, czy możno odpalić!

. .1 Dunai! — odpowiedziała zna-mn .welöly papierosowej czą|°miel
Dom, w którym zostawiła pierwszego sierpnia sy­

na pod opieką siostry, był nietknięty. Bielany wy­
glądały po dawnemu, prawie niezniszczone. Ewa nie 
wierzyła własnym oczom.

Kołatała do drzwi i czuła, że słabnie — z trudem 
oddychała.

Otworzyła jej Lucyna — Koleżanka Jagusi.
— No, jesteś' Nareszcie raczyłaś wrócić! — ro­

ześmiała się serdecznie Lucyna, obejmując i całując 
Ewę w oba policzki. — Boże, jaka ty mizerna! Ćo 
się z tobą działo?!

Ewa uśmiechnęła się.
— To długa historia ..,
Na spotkanie gościa wybiegły dzieci •- trzyletnia 

córeczka Lucja i Jureczek-Bolesław.
Ewa porwała go na ręce i oglądała na wszystkie' 

strony.
— Jaki czy :tyi Jaki domyty! A jaki elegant! Po« 

znajęsz mamusis?,

Protf-vy Związku Radzieckiego W. I 
Brytanii i Francji doprowadziły lo wy- ■ 
dania w strefie amerykańskiej' zakazu I 
posługiwania się przez żołnierzy ,papie. 
rosami, jako walutą, Żołnierze amery-' 
kańscy, plącąc dolara za pudełko 200 
papierosów, otrzymywali za to towary 
wartości 100 dolarów. Dwa papierosy 
były bogatym napiwkiem, a paczka 20 
sztuk opłacała calod': enną pracę robot 
nika.

Niezbita bgika
Klient czekał przed okienkiem w banku, 

aby załatwić sweją ip- vę, podczas kiedy 
urzędu k czyi grubo plikę banknotów 
5-zlotowyc-. przeliczy) 60 sztuk a potem 
macnnąl ręką i wrzucił całą plikę do szu­
flady. • )

| Szkoda czasu! — powieozio! — Je- I 
żeli Się tgadz' do tei pory, to na pewno zgo ! 
osi sifl i dalsi ' i

Tuliła go do siebie, przemawiając czule. W kofiem 
postawiła ostrożnie na ziemi i spytała.

— A reszta domowników? Gdzie Fredek 1 Jagu­
sia?

— Zostawili mnie samą — Jagusia już pierwszego 
dnia powstania urwała się na Żoliborz. Miała prze­
dzierać się na Starówkę do swego oddziału. — A Fre- 
deczek poszedł do Puszczy Kampinoskiej... — U nu
na Bielanach ten cały kram trwał coś trzy dni,_©d
wtorku do czwartku...

— Dobrze. A co teraz jest?
— Teraz? — Teraz tu są Niemcy... Węgrzy«. 

Ukraińcy i kozacy Własowa... — Już jest po „pacyfl- 
, kacji" Bielan. Rozstrzelali sześciu chłopców. Jeździł 

czołg i tłukł z działa po domach — stąd te zniszcze­
nia...

— I to wszystko? — dziwiła się Ewa.
— Tymczasem tak — żyjemy jak na wulkanie. 

Straszą obozem — mają zabrać mężczyzn. Obawiamy 
się poza tym wysiedlenia... No i czekamy niewiadomo 
na co... — Gdzieś podziała matkę, Ewo?

— Została na Czackiego owego ranka... — Pamię­
tasz?

— Pamiętam, pamiętam — pierwszego sićrpniŁ.—- 
A co dalej? —-r ------■

Dalej zabrał mnie z naszego mieszkania Stein... 
— Co?! Jakto?!...
— Bardzo zwyczajnie — coś na godzinę przed roz­

poczęciem, albo i krócej, wpadł do nas. — Groził ma­
mie rewolwerem — chciał zabić! Zabrał mnie — wię, 
ził na placu saskim w pałacu Brtihla. /Dziewiątego 
sierpnia wyjechaliśmy razem z gubernatorem Fische­
rem przez Wolę do Sochaczewa. Tam tylko przenoco­
wałam. Nie zmrużyłam oka. Raniutko poszłam so­
bie...

— Pozwolił?
— Pozwolił — i nie pozwolił. Spał!
— A więc zwiałaś?
— Tak — mniej więcej... Może niezupełnie — nie

wiem sama, bo przedtem pozwolił mi odejść_przed
zaśnięciem...

— I nie ścigał cię?
— Dałam nura w pola i lasy. Przemykałam się pu­

stkowiem — no i jestem!
— Długo to trwało?
— O — tak! Musiałam być ostrożna... kluczyłam... 

czekałam. — Co teraz będzie?
mic, ■ kochanie. Dzięki Bogu, że jesteś żywa 

i zdrowa. Twój mały chowa się dobrze. Jeść mamy 
co...

" Lucynko taka jesteś kochana! — Miałaś moc 
kłopotu z synusiem... Niegodziwa Jagusie podrzuciła 
ci Jureczka

r — Była w rozpaczy — i mówiła, że musi tam 
Iść — że to obowiązek... Rozumiesz? — Fredek pora­
dził, żeby bachora u nas zostawiła, a sama szła, gdzie 
należy. Posłuchała go uradowana — i znikła jak kam­
fora — dzielna dziewczyna.

Ewa znów wzięła na ręce syns. Całowała go po 
oczach—wąchała złociste włoski, gładziła po tłuściut­
kich nóżkach.

Podobny był do Herberta — i to było przykre. 
Przypomniała sobie fotografie Steina z dzieciństwa. 
On i Jure« pasowali do siebie jak dwie krople wody.

1 ur.jczek-Bolestaw miał wioski złocisto-rudawe, po­
łyskliwe. Oczęta orzeebowe — buźkę rumianą, o czer­
wonych, ładnie wykrojonych ustach. Nosek krótki 
orli. ’

Śliczny bachor — odezwała się nagle Lucyna, 
repiąc swego wychowanka, — A grzeczny, a mądry' 

Głodna pewno jesteś’
— Nie, chyba nie... Jadłam po drodze:
Lucynka znikła w kuchni.
Jureczek - Bolesław objął matkę za szyję i nie 

chciał puścić.
— Mój udział w powstaniu diabli wzięli!..._po­

myślała z rozpaczą. A mogłabym przedostać się na 
Żoliborz! Do swoich!

Pokusa była tak wielka, że Ewie przez jedną krót­
ką chwilę zdawało się, że jest już w domu pod Matką 
Boską — że widzi znajomych chłonców z 226 plutonu 
dziewiątej dywersyjnej kompanii...

Westchnęła i zwiesiła głowę.—Musiała dalej nieść 
swe brzemię i zapomnieć o rozkoszy walki. Zostanie 
więc na Bielanach razem z Lucyną, żoną Fredka Sa- 
łacińskiego, i będzie strzegła swego dzieciaka*

,„®- Beajfcdzieina historia i — myślał««


